
„Wielki skok
włókien syntetycznych
WARSZAWA (PAP)
plany rozwojowe przemysłu 

chemicznego zakładają w cią­
gu najbliższych lat bardzo 
tybki rozwój produkcji włó- 
jjien sztucznych. W roku 1965 
L-twarzać będziemy prawie 
120 tys. ton różnego rodzaju 
Włókien sztucznych, a więc pra 
wie 2 razy więcej niż w roku 
ubiegłym- Równocześnie ze 
wzrostem produKcji starszego 
typu włókien celulozowych, na 
stąpi wielki skok w produkcji 
włókien syntetycznych.

Surowce dla włókien orlo- 
nowych wyrabiać będziemy w 
Zakładach Chemicznych w Tar 
nowie, wykorzystując w tym 
celu gaz ziemny z bogatych 
złóż, w które obfitują tereny 
Podkarpacia. Uruchomienie 
produkcji nastąpi w roku 1963.

1965 r. gospodarka narodo­
wa otrzyma 10 tys. ton tego 
cennego produktu. Po roku
1965 produkcja wzrastać 
dzie nadal.
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POZNAN (PAP)
Do otwarcia XXVIII MTP pozostało już niewiele dni, 

toteż ruch na terenach targowych z dnia na dzień 
wzmaga się.
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Uroczystości 
Bożego Ciała

WARSZAWA (PAP)

28 bm. odbyły się w stolicy 
tradycyjne obchody święta Bo­
żego Ciała.

W archikatedrze św. Jana od 
było się uroczyste nabożeństwo, 
w którym wziął udział ks kar­
dynał Stefan Wyszyński. Proce 
sja wyruszyła na Plac Zamko­
wy i Krakowskie Przedmieście.

Procesję prowadził ks. kar­
dynał Wyszyński w otoczeniu 
licznych księży i zakonników.

Na bocznicę targową przy­
chodzi po kilkanaście wago­
nów z eksponatami zagranicz­
nymi i krajowymi. W halach 
i pawilonach wre praca przy 
budowie stoisk. 20 ekip tech­
nicznych zagranicznych wy­
stawców jest już na miejscu 
i pracuje usilnie, by na czas 
wykończyć swoje pawilony. Są 
to m. in. ekipy fachowców. 
ZSRR, USA, NRF, NRD, CSR, 
Chin, Węgier, Bułgarii, Fran­
cji, Wielkiej Brytanii, Szwe­
cji, Belgii, Holandii, Austrii. 
Przyjazd pozostałych zapowie­
dziany jest w najbliższych 
dniach.

Przedstawiciel PAP uzyskał 
od kierowników niektórych 

Podobne uroczystości Bożego ekip technicznych informacje 
Ciała odbyły się w Poznaniu i na temat tegorocznej ekspo- 

„“i; j". zycji ich krajów w Poznaniu.na terenie całego kraju.

140 min. zł kredytu dla wsi
WARSZAWA (PAP).
Rada Ministrów przyznała 

ostatnio spółdzielczości samo,- 
pomocowej dalszy kredyt in­
westycyjny w wysokości 140 
min. zł, Z sumy tej, 60 min. zł 
otrzymają gminne spółdzielnie 
w województwach: warszaw­
skim, białostockim, lubelskim, 
rzeszowskim, kieleckim, kra­
kowskim i łódzkim na budo­
wę na wsi nowych sklepów i 
piekarń. 80 min. zł zamierzają 
GS wykorzystać na rozbudowę 
punktów sprzedaży i skupu, 
gospód, składów hurtowych o- 
raz piekarń na tych terenach,

gdzie mieszkańcy najbardziej 
odczuwają brak placówek tego 
typu.
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Walnjj zjazd
inżynierów
i techników BHP

WARSZAWA (PAP)
Ważnym sprawom obecnego 

stanu bezpieczeństwa i higieny 
Pracy w gospodarce oraz zada­
niom usunięcia wielu jeszcze 
lżących zaniedbań w tej dzie­
dzinie — poświęcony był I wal­
ny zjazd Stowarzyszenia Nau- 
kowo-Technicznego Inżynierów 
r Techników BHP, który obra- 
w>wał 27 bm. w Warszawie.

Sytuacja w dziedzinie bhp 
Pozostawia jeszcze wiele do źy 
ożenią.

Wynikało to zarówno z ref era 
‘U Prezesa Stowarzyszenia — 
togr. inż. E. Żebrowskiego, jak 
1 z Wypowiedzi przedstawicieli 
rożnych okręgów przemysło­
wych kraju reprezentujących 
Wiele dziedzin gospodarki. Ich 
zdaniem w „zapale” kompresji 
etatów, źle pojętych oszczędno- 
®oi i usprawnień — tu i owdzie 
uchodziły do głosy tendencje 
J^widatorskie w dziedzinie 
bhp.

Parlamentarzyści 
kolumbijscy w Polsce
28 bm. rano członkowie bawiącej 

w Polsce delegacji parlamentarzy­
stów kolumbijskich udali się do 
rodzinnej miejscowości Chopina — 
Żelazowej Woli.

Po południu prezydium polskiej 
grupy Unii Międzyparlamentarnej 
podejmowało gości kolumbijskich 
coctailem, wydanym w salach 
Sejmu.

Ponad 350 tys. osób 
wyjedzie na wczasy
W okresie od czerwca do końca 

września br. na wczasach FWP 
przebywać będzie ok. 350 tys. osób, 
czyli o blisko 30 tys. więcej niż w 
roku ub. Więcej miejsc wypoczyn­
ku uzyskano w bież, roku dzięki 
inwestycjom poszczególnych związ­
ków zawodowych oraz zakładów 
pracy.

Ambasador RRL 
opuścił Polskę

W dniu 28 bm. opuścił Warszawę 
dotychczasowy ambasador Rumuń­
skiej Republiki Ludowej w Polsce, 
Marin Florea lonescu, żegnany na 
Dworcu Głównym przez dyrekto-
ra
MSZ

protokółu

dzińskiego.

dyplomatycznego
ambasadora Jerzego Gru-

Marynarze brytyjscy 
zwiedzajg

10 dni

28 bm. marynarze brytyjskiego 
poławiacza min „Wotton”, bawią­
cego od 2 dni z kurtuazyjną wizytą 
w Świnoujściu, zwiedzili miejsco­
wości wczasowe: Międzyzdroje,

spis rolny
Warszawa (pap).

* czerwca bież, roku rozpocznle 
w całym kraju — zgodnie z 

“Chwałą Rady Ministrów z dnia 
0 — doroczny spis rolny.

°n — podobnie jak i w 
. ach ubiegłych — powierzchnię 
^tków rolnych i zasiewów oraz 

U a*°wie zwierząt gospodarskich, 
^“datkowo zebrane zostaną rów- 
ei^ *nformacje o zasięgu prac 

««tryfikacji rolnictwa. Spis roi- 
y trwać będzie 5 dni, tj. do 

13 «erwca.

Wisełkę i Międzywodzie, nowo­
czesny kombinat i bazę rybacką
Świnoujściu oraz samo miasto.

w

Polska delegacja 
kulturalna odleciała 

do Chin
Delegacja Ministerstwa Kultury 

i Sztuki PRL z wiceministrem 
Zaorskim na czele, udająca się w 
podróż do Chińskiej Republik? Lu­
dowej, przez dwa dni bawiła w 
Moskwie. W czwartek w godzi­
nach wieczornych delegacja odle­
ciała samolotem „Tu-104” w dalszą 
podróż do Pekinu.

Oto niektóre z nich: dyrek­
tor pawilonu ZSRR — W. 
Własow — oświadczył: Na te­
gorocznych MTP Związek Ra­
dziecki pokaże bardzo bogaty 
asortyment nowoczesnych u- 
rządzeń i maszyn nie produko­
wanych w Polsce. Są to prze­
de wszystkim urządzenia dla 
przemysłu chemicznego, elek­
trotechnicznego i górnictwa. 
W bogatym dziale przemysłu 
samochodowego królować bę­
dzie luksusowy samochód o- 
sobowy „Czajka”.

Wśród samochodów ciężaro­
wych na uwagę zasługuje no­
woczesny wóz produkcji mo­
skiewskich zakładów, zmonto­
wany na oponach bezdętko- 
wych. Nowością jest w nim 
urządzenie, które pozwala 
kierowcy na regulowanie ciś­
nienia w oponie w zależności 
od warunków terenowych. W 
dziale maszyn rolniczych — 
wielki traktor z przyczep­
nym pługiem, orzącym do głę­
bokości pół metra, nadający 
się przede wszystkim do upra­
wy ugorów.

Szybko postępują prace 
przygotowawcze pod kierun­
kiem dyr. technicznego Edel- 
traud Schepe w Pawilonie 
NRD.

Zdaniem organizatorów te­
goroczna ekspozycja, obrazu­
jąca 10-letni dorobek Nie­
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej znajdzie duże u- 
znanie u polskich handlow­
ców. Dominującą rolę odgry­
wać będą maszyny i urządze­
nia przemysłowe. W tym dzia­
le — obok wysokosprawnych 
maszyn poligraficznych i o-

Przemysł obuwniczy
ulepsza produkcję

ŁODZ (PAP)
Można z łatwością zaobserwo 

wać, że ostatnio mamy w skle­
pach coraz więcej fasonów i 
wzorów obuwia, pochodzącego 
z fabryk państwowych. Tak 
np. w roku ub. produkowano 
przeciętnie 55 tys. par jednego 
fasonu bucików męskich, obec 
nie wykonuje się już tylko 31 
tys. par jednego fasonu.- Prze­
ciętna seria damskiego obuwia 
zmniejszyła się z 50 tys. do 13 
tys. par, a młodzieżowego z 81 
tys. do 48 tys. par, przy czym 
większość modeli wyrabia się 
w kilkunastu kolorach.

Urozmaicenie wzornictwa 
stało się możliwe głóWnie dzię­
ki rozbudowie wytwórni urzą­
dzeń produkcyjnych dla prze­
mysłu obuwniczego. Pierwsza 
i jedyna w kraju tego typu wy­
twórnia powstała w 1955 r. w 
Chełmku, rozrosła się poważnie 
i w bieżącym roku dostarczy 
fabrykom już ok. 30 pełnych 
kompletów nowych urządzeń.

CAF — fot. Miedza

Małpki „Able“ i „Baker“ 
osiągnęły wysokość 480 km 
i powróciły szczęśliwie na ziemię

NOWY JORK (PAP)
W czwartek w godzinach 

rannych uczeni amerykań­
scy przeprowadzili uwień­
czony powodzeniem ekspe­
ryment polegający na wy­
strzeleniu poza sferę przy­
ciągania ziemskiego rakiety 
typu „Jupiter” z umieszczo­
nymi we wnętrzu jej głowi­
cy żywymi istotami—dwie­
ma niewielkimi małpkami 
afrykańskimi i sprowadze­
niu pasażerek rakiety z po­
wrotem na ziemię.

Rakieta wystartowała z ba­
zy doświadczalnej na przyląd-

Rumuńska delegacja ministerialna
przybyła do Poznania

brabiarek NRD wystawi
wiele urządzeń dla przemysłu 
spożywczego i chemicznego o- 
raz bogaty asortyment poja­
zdów mechanicznych. Po raz 
pierwszy wystawiony będzie 
dwutaktowy silnik dieslowski 
dla przemysłu okrętowego.

Weryfikacja 
pracowników 
kulturalno-oświatowych

WARSZAWA (PAP)
Ok. 4.000 osób obejmuje 

poczęta na początku maja 
weryfikacja pracowników,

roz 
br. 
za-

trudnionych w świetlicach i do 
mach kultury, podległych pre­
zydiom rad narodowych. Ce­
lem weryfikacji, zarządzonej 
przez ministra kultury i sztu­
ki, jest ustalenie kwalifikacji 
i stażu tych pracowników w 
związku z rozporządzeniem Ra 
dy Ministrów z 9 lutego br. w 
sprawie ich uposażeń.

Spośród 500 pracowników po 
wiatowych i wojewódzkich do 
mów kultury oraz ok. 3.500 
pracowników wiejskich do­
mów kultury i świetlic, pozo­
staną na swych stanowiskach 
osoby, co najmniej ze średnim 
wykształceniem artystycznym 
i pedagogicznym. Natomiast 
pracownicy kulturalno-oświato 
wi ze średnim wykształceniem 
ogólnym mogą uzyskać od pre 
zydiów WRN zgodę na dalsze 
pełnienie swych obowiązków; 
o ile zobowiążą się uzyskać wy 
magane kwalifikacje, tzn. u- 
kończyć odpowiednie studia 
wyższe lub średnie. Wymaga­
ne uprawnienie daje także u- 
kończenie dwuletniego studium 
kulturalno-oświatowego, pro­
wadzonego przez TWP i Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki.

(Inf. wł.)
Na miedzy dwóch powiatów: 

wrzesińskiego i słupeckiego na 
stąpiło w czwartek powitanie 
delegacji Ministerstwa Rolnic­
twa i Leśnictwa Rumuńskiej 
Republiki Ludowej, która go­
ści z wizytą oficjalną od kilku 
dni w Polsce.

Było już dobrze z południa, 
gdy od strony Słupcy nadje­
chał rząd aut. Po chwili wy­
siedli z nich rumuńscy goście 
w towarzystwie wiceministra 
rolnictwa PRL — Stanisława 
Gucwy. Powitał delegację w 
imieniu władz wojewódzkich 
wiceprzewodniczący Prezyd. 
WRN — mgr Tomasz Malinow 
ski, a w imieniu wojewódzkich 
władz partyjnych — sekretarz 
rolny KW PZPR — Stanisław 
Furgał. Rolę gospodarzy powia 
tu wrzesińskiego pełnili: prze­
wodniczący Prez. PRN — Ka­
zimierz Paicz i sekretarz KP 
PZPR — Marian Tyrcz.

— Życzymy Wam, abyście

wraz z życzeniami przez trój­
kę harcerzy.

Następnie delegacja, piloto­
wana przez dyrektora ZW 
PGR — inż. Teofila Kowalskie 
go, udała się do PGR w Soko­
łowie pod Wrześnią. W imie­
niu zgromadzonej załogi powi­
tał gości na dziedzińcu gospo­
darstwa kierownik •— Franci-

(Ciąg dalszy na. str. 2)

'KROMKA DNIA
W LUCERNIE

Po czterech dniach ciężkich 
zmagań, uczestnicy XIII bokser­
skich mistrzostw Europy w Lucer­
nie mieli w czwartek dzień zasłu­
żonego odpoczynku, który spędzi­
li na wspólnej wycieczce statkiem 
po malowniczym jeziorze Vierwald 
— czterech kantonów.

Sumując obserwacje dotychcza­
sowego przebiegu tegorocznej wiel­
kiej batalii bokserów Europy. na_

czuli się, jak u siebie w domu '^użynależy z przyjemnością stwierdzić,

— powiedział w słowach po-
witalnych mgr Tomasz Mali­
nowski. Równie serdecznie 
brzmiały pozdrowienia mini­
stra rolnictwa i leśnictwa Ru­
muńskiej Republiki Ludowej 
— łona Cosmy, dla mieszkań­
ców Wielkopolski.

Wyrazem sympatii dla ru­
muńskiej delegacji były wią­
zanki czerwonych i biało-czer­
wonych goździków, wręczone

300-lecie 
prasy polskiej

WARSZAWA (PAP)
27 bm. ukonstytuował się komi­

tet obchodu 300-lecia prasy pol­
skiej. W zebraniu komitetu pod 
przewodnictwem red. M. Krzep- 
kowskiego wzięli udział przedsta­
wiciele dziennikarstwa, prasowych 
instytucji naukowych i wydaw­
niczych oraz Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich. Na prze­
wodniczącego Komitetu wybrano 
red. M. Rakowskiego — przewod­
niczącego Zarządu Głównego 
SDP, oraz na wiceprzewodniczą­
cych: dziekana wydziału dzienni­
karskiego UW prof. dr. Z. Mły­
narskiego i red. mgr. J. Siemka 
z Biura Prasy KC PZPR.

na poprzednich mistrzostwach w 
Pradze — wprowadziła do ćwierć 
finałów aż 8 zawodników. W Lu­
cernie nie udało się to żadiTeJ in­
nej reprezentacji. Najsilniejsze 
państwa w amatorskim boksie eu­
ropejskim — ZSRR. Włochy, NRD 
i NRF nie potrafiły nas zdystanso­
wać. ZSRR, Włochy i NRF mają 
w ćwierćfinałach p© 6 zawodników, 
NRD — 5, a Anglia i Szkocja — po 
3. Sytuacja jest więc dla rfas po­
myślna.

MIN SPRAW ZAGR. NRD — 
DR LOTHAR BOLZ ODWIEDZIŁ 

POLSKICH BOKSERÓW
W czwartek pięściarzy polskich 

odwiedził minister spraw zagranica 
nych NRD — dr Lothar Bolz.

WYŚCIG KOLARSKI 
O PUCHAR ŁKS

W Łodzi, na szosie warszawskiej 
rozegrano wyścig kolarski (w obwo 
dzie zamtafiętym) o puchar ŁKS na 
dystansie 108 km z finiszami, star.

ku Canaveral o godzinie 7.35 i 
zgodnie z założeniami ekspe­
rymentu osiągnęła wysokość 
480 km, a po 15 minutach lotu 
głowica „Jupitera” wylądowa­
ła bezpiecznie w odległości 
2.400 km od bazy na Oceanie 
Atlantyckim. W miejscu spo­
dziewanego opadnięcia głowi­
cy o kilkadziesiąt kilometrów 
na północ od wyspy Antigua 
oczekiwały specjalnie tam, 
skierowane statki patrolowe, 
które miały wyłowić głowicę 
ze znajdującymi się w- jej 
wnętrzu „astronautkami’^.

Rakieta przekroczyła 'sferę 
przyciągania ziemskiego i 
małpki w ciągu około 9 minut 
znajdowały się w stanie nie­
ważkości. Głównym celem 
eksperymentu było zbadanie 
reakcji żywego organizmu, 
zbliżonego w swym funkcjo­
nowaniu do organizmu ludz­
kiego, na zjawisko zaniku cią­
żenia.

Małpki noszące imiona 
„Able” i „Baker” (obie rodza­
ju żeńskiego) w niespełna 
dwie godziny po opadnięciu 
głowicy „Jupitera” na po­
wierzchnię Oceanu Atlantyc­
kiego dostrzeżone zostały przez 
załogę holownika amerykań­
skiego „Kiowa”. Depesza z po­
kładu statku donosi, iż obie 
pasażerki żyją i nie odniosły 
żadnych obrażeń.

Były to pierwsze żywe isto­
ty, które odbyły podróż w 
przestrzeń kosmiczną poza sfe­
rę przyciągania ziemskiego i 
powróciły szczęśliwie na zie­
mię. Poprzednia tego rodzaju 
próba przeprowadzona przez 
Amerykanów w grudniu ubie­
głego roku zakończyła się nie­
pomyślnie.

Oficjalny komunikat do­
wództwa armii amerykańskiej 
ogłoszony w czwartek po po­
łudniu, w 6 i pół godziny po 
wystartowaniu rakiety „Jupi­
ter” z bazy na przylądku Ca- 
naveral, głosi, że eksperyment 
z wysłaniem żywych istot w 
przestrzeń kosmiczną zakoń­
czył się całkowitym powodze­
niem: obie małpki znajdują 
się na pokładzie holownika 
„Kiowa” i czufe się dobrze. 
„Kiowa” zawinie do Porto 
Rico, skąd zwierzęta przewie­
zione zostaną specjalnym sa­
molotem do Waszyngtonu, 
gdzie poddane będą szczegó­
łowym badaniom.

towali m. to. 
Paradowski, 
Wiśniewski.

: Grabowski. Królak. 
Kowalski, Bugalski i

Zwyciężył
(Gwardia Łódź) w czasie

Chtiej 
2:53,56.

Królak był piąty, Bugalski ósmy a 
Wiśniewski dziewiąty.

PORAŻKA POLSKICH 
KOSZYKARZY W ISTANBULE 
Nasi koszykarze pon;eśli kolejrfą 

porażkę na mistrzostwach Europy 
w Istanbule. Polacy przegrali w 
czwartek w półfinałowym spotka­
niu z Węgrami 56:63 (32:29) i straci­
li szanse wejścia do finału. Dru­
żyna polska grać będzie o miejsca

Od września br. 
oglqdamy 
skarbiec wawelski

KRAKÓW (PAP)
We wrześniu bież, roku otwarte 

zostaną ponownie, zamknięte od 
czasu wybuchu II wojny świato­
wej, podwoje wawelskiego skarb­
ca, w którym umieszczone zostaną 
drogocenne pamiątki narodowe, re­
windykowane na początku bież, 
roku z Kanady. Skarbiec wawel­
ski — perła polskich zbiorów sztu. 
ki — mieścić się będzie w parte­
rowych komnatach Jadwigi i Ja. 
giełły. Czołowy eksponat skarbca 
— miecz koronacyjny królów pol­
skich — „Szczerbiec” umieszczony 
zostanie na tle wielkiej chorągwi 
ostatniego z Jagiellonów — Zyg. 
munta Augusta.



„Kulisy"...
Nie warto chyba zazdrościć ko. 

respondentom prasowym po­
wołanym do obsługi konferencji 
genewskiej, „Wszystko rozgrywa 
się za kulisami” — biada DreW 
Middleton, korespondent „New 
York Times”. A za „kulisy”, jak 
wiadomo, wstęp dziennikarzom jest 
surowo wzbroniony. W rezultacie 
— korespondenci skazani są bądź 
na wyłuskiwanie „ukrytego sensu’ 
między wierszami, oświadczeń rze­
czników prasowych delegacji, bądź 
na „wróżenie z fusów”, to znaczy 
na wyciąganie „znamiennych wnio­
sków” z różnych ubocznych okolicz 
ności, towarzyszących konferencji 
genewskiej.

Tak więc wr centrum zachodnich 
komentarzy prasowych znalazła się 
nagle sprawa udziału radzieckiego 
ministra spraw zagranicznych w 
pog.zeb.e Dullesa. Sprawa należąca 
do sfery międzyludzkich stosun­
ków* kurtuazji i humanizmu uro­
sła do kategorii wydarzenia poli­
tycznego, mogącego rzekomo wy­
wrzeć decydujący wpływ na dalszy 
przebieg konferencji.

Jedynym konkretnym punktem 
w całej tej sprawie jest fakt, iż 
ministrowie spraw zagranicznych 
czterech mocarstw po powrocie.z 
pogrzebu, zamiast kolejnego ofi­
cjalnego posiedzenia, mają zamiar 
odbyć w piątek spotkanie prywat­
ne. To są właśnie owe „kulisy”, za 
które korespondentom wstęp jest 
wzbroniony.

My także oczywiście nie mamy 
t. stępu „za kulisy”. Unikając więc 
wróżb i mistyki, wolimy trzymać 
się faktów oraz treści przemówień 
wygłaszanych przez uczestników 
konferencji genewskiej.

Bardzo konkretnego materiału 
dostarczyły przemówienia mini­
strów spraw zagranicznych Wscho­
du 1 Zachodu w drugim tygodniu 
obrt. konferencji. Amerykański 
sekretarz stanu, Herter oraz fran- ; 
cuski minister spraw zagranicz- ; 
nych, Couve de Murville, wystąpi- । 
li gorąco przeciwko oskarżaniu 
Niemieckiej Republiki Federalnej 
o agresywne i wojenne zamiary 
oraz usiłowali przekonać ministra 
Gromykę, że NRF jest przepojona 
duchem pokoju. Szczególnie fran­
cuski minister zaangażował się w 
tej sprawie w sposób — mówiąc ła­
godnie — przesadny. Oświadczył 
on, że podczas swych wizyt w Nie­
mieckiej Republice Federalnej 
„NIE ZAUWAŻYŁ TAM NAWET 
ŚLADÓW MILITARYZMU — I
TENDENCJI ODWETOWYCH".

...i wada wzroku
Bvć może, francuski minister 

spraw zagranicznych ma krót 
ki wzrok. Ale przecież nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby polecił swemu 
sekretarzowi prasowemu zretero- 
wanie sobie tego, co na temat zbro 
jeń niemieckich i propagandy re­
wizjonistycznej w NRF pisze pra­
sa. Nie muszą to koniecznie być I 
cytaty z prasy polskiej czy radziec | 
klej. Wystarczy, żeby p. Couve de j 
Murville zapoznał się na ten te­
mat z opiniami prasy francuskiej, ; 
angielskiej, amerykańskiej, a prze­
de wszystkim — zachodnioniemiec ■ 
kie j.

Okazałoby się wówczas, że jeśli ; 
chodzi o propagandę milita- ; 
rytmu, to wydatki na ten cel sa­
mego tylko federalnego minister- !i 
stwa obrony w Bonn wynoszą 5 I 
milionów marek rocznie. („Neue J 
Ruhr Zeitung” z 7. 6. 1957 r.). Nie. || 
zależnie od tego z funduszów kanc || 
lerza Adenauera na ten sam cel w I 
roku finansowym 1958/59 przezna­
czono 15 milionów marek („West- J 
faelische Rundschau” z 11. 6. 1958). j

To, czego „nie zauważył” p. mi­
nister Couve de Muryilie, zrefero­
wał znany amerykański korespon- ii 
dent Sulzberger na łamach „New |( 
York Times” (z 3. 5. 1958 r.): „N o- |l 
wa armia bońska będzie;! 
najpotężniejszą, n a j- ji 
bardziej współczesną i 
przygotowaną do walki ( 
armią na Zachodzie.; 
Będzie ona uzbrojona w 
broń atomową i rak ję­
to w ą”. Francuski minister spraw ’j 
zagranicznych „nie zauważył” rów. 
nież takiego drobnego faktu, że w 
tej „pokojowej” Bundeswehrze siu ' 
ży 85 byłych hitlerowskich genera­
łów oraz 24389 byłych hitlerowskich 
oficerów, a 1500 byłych generałów 
hitlerowskich i 100.000 byłych hi­
tlerowskich oficerów zamieszkują­
cych NRF w każdej chwili może 
być powołanycii do zasilania jej . 
szeregów; nie iwówiąc już o 1 mi­
lionach byłych żołnierzy hitlerow. 
skich. mających „doświadczenie z 
okresu II wojny światowej, a zor- il 
ganizowanych w różne „Soldaten- 
bundy” i „Soldatenverelny” we- 
dług dawnych przydziałów.

Pan min. Couve de Murvllle nie 
zauważył także takich „drobno- I 
stek” jak istnienie np. „Stahlheł. 
mu”, „Związku Niemieckiej Mło­
dzieży Wschodu”. „Związku Mło- I; 
dzieży Zachodnich Prus”, „Związ- ; 
ku walki przeciwko linii Odra — | 
Nysa” (którą to granicę przecież H 
uznał prezydent de Gaulle). Nie za- !■ 
uważył też ostatniego zjazdu Niem 
ców sudeckich w neutralnej Au- li 
strii, jak również intensywnej dzia 
lalnośct kilkuset różnych organiza­
cji odwetowych i rewizjonistycz­
nych. głoszących zresztą „prawa” ! 
niemieckie nie tylko do nolskich ■ 
ziem nad Odrą i Nysą, czy do Snde- i 
tów, ale również do Austrii, do Ty- j 
rolu. Triestu, północnej Szwajcarii, 1 
Luksemburga, Alzacji i Lotaryngii, . 
nadgranicznych stref Belgii i Holan ' 
dii, do duńskiego Szlezwiku...

Jerzy WINNICKI
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MIN. GKOMYKO:

Odbyliśmy przyjemną i pożyteczną rozmowę 
z prezydentem Eisenhowerem

Konferencja „czterech" w Białym Domu

W. Lipmsin wypowiada się 
za polityczną neutralizacją 
Berlina Zachodniego

WASZYNGTON (PAP)
W czwartek rano, według czasu amerykańskiego, a po 

południu według naszego czasu, w Białym Domu odbyła 
się 35-minutowa konferencja czterech ministrów spraw 
zagranicznych-uczestników konferencji genewskiej z prezy­
dentem Eisenhowerem. Komunikat, ogłoszony następnie 
przez Biały Dom, wyraża nadzieję, powołując się na pre­
zydenta, że ministrowie po powrocie do Genewy, będą w 
stanie osiągnąć taki postęp, iż późniejsze spotkanie szefów 
rządów czterech wielkich mocarstw będzie „pożądane i po­
żyteczne”.

dziennikarzy aż do parku przy 
Białym Domu, wyraził nadzie­
ję — jak notuje to m. in. ko­
respondent agencji France 
Presse — że rokowania genew 
skie zakończą się sukcesem.

*
Spotkanie czterech mini­

strów z prezydentem USA od­
było się na kilka godzin przed 
ich zapowiedzianym odlotem 
do Genewy, dla wznowienia od 
bywającej się tam konferen­
cji. W międzyczasie odbyło się 
jeszcze w Białym Domu śnia­
danie z udziałem wybitnych 
osobistości zagranicznych, przy 
byłych na pogrzeb Dullesa. Na 
liście zaproszonych na to przy­
jęcie przez prezydenta Eisen­
howera, figurowali m. in., poza 
ministrami spraw zagranicz­
nych czterech wielkich mo­
carstw, kanclerz Adenauer i 
minister Brentano, jak rów­
nież ministrowie spraw zagra­
nicznych szeregu krajów euro­
pejskich i pozaeuropejskich, 
ministrowie finansów Kanady 
i Chile, sekretarz generalny 
NATO — Spaak itd.

*
W pierwszych komentarzach 

na temat rozmowy Eisenhowe­
ra z ministrami, agencje pra­
sowe podkreślają, że de facto 
miejscem rokowań Wschód — 
Zachód w sprawie Niemiec i 
Berlina stał się na pewien 

Przedstawiciele 
110 krajów 
wezmq udział 
w Światowym Festiwalu 
Młodzieży i Studentów

WIEDEŃ (PAP)
Komitet przygotowawczy VII 

Światowego Festiwalu Młodzie 
ży i Studentów w Wiedniu co­
dziennie otrzymuje dziesiątki 
meldunków z różnych krajów 
o szerokiej kampanii przygo­
towawczej młodzieży do Festi­
walu.

O przygotowaniach krajo­
wych reprezentacji sporto­
wych donoszą już z 30 Ttajów.

$

MOSKWA (PAP)
S. Romanowski, sekretarz 

Komitetu Centralnego Komso- 
mołu, pisze na łamach czwart­
kowej „Prawdy”, iż w przygo­
towaniach do VII Festiwalu 
Młodzieży i Studentów bierze 
udział młodzież sponad 110 kra 
jów świata, w tym około 1.200 
organizacji młodzieżowych i 
studenckich.

Autor podkreśla, że wśród 
tych organizacji znajdują się 
bardzo różne związki politycz­
ne, od komunistycznych i so- 
cjalistvcznych począwszy, a na 
konserwatywnych, chrześcijan 
skich i muzułmańskich skoń­
czywszy.

Saganka 
przed sądem

PARYŻ (PAP)
Autorka „Witaj smutku” i in­

nych bestsellerów trzykrotnie w 
ciągu dwóch dni (wtorek-środa) 
stawała przed sądem.

We wtorek odbyła się rozprawa 
rewizyjna w związku ze skazaniem 
Franęoise Sagan na karę grzywny 
w wysokości 50 tysięcy franków 
za spowodowanie wypadku samo­
chodowego w dniu 15 kwietnia 
1957 roku. Tego samego dnia od­
powiadała ona przed sądem w 
związku ze skargą chirurga, któ­
ry leczył ją po wypadku samo­
chodowym i zażądał od/niej ho­
norarium w wysokości miliona 
franków, dotychczas jednak nie 
otrzymał ani grosza. Franęoise 
Sagan uważa, że honorarium jest 
za wysokie. Adwokat chirurga 
twierdzi, że jego klient operował 
Franęoise Sagan, a ponadto zło­
żył jej 95 wizyt lekarskich.

W środę Franęoise Sagan mu- 
siała zjawić się w sądzie, ponie­
waż nie chciała zapłacić mandatu 
karnego za parkowanie samochodu 
w niedozwolonym miejscu. Wyrok 
w dwóch pierwszych sprawach 
ogłoszony będzie na początku 
czerwca.

Zabierając głos w imieniu 
własnym i swoich kolegów, ra 
dziecki minister spraw zagra­
nicznych — Gromyko, oświad 
czył prasie po zakończeniu roz 
mowy:

„Odbyliśmy, przyjemną 1 poży­
teczną rozmowę z prezydentem Ei­
senhowerem” — po czym dodał z 
uśmiechem: „Sądzę, że wszyscy są 
zgodni co do tej deklaracji.”

Później minister Gromyko, 
odprowadzany tłumnie przez

40-lecie 
niepodległości 
Afganistanu

MOSKWA (PAP)
W dniu 28 bm. Afganistan 

obchodził uroczyście czterdzie­
stą rocznicę uzyskania niepod­
ległości.

Z okazji święta narodowego 
Afganistanu przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, K. Worcszyłow, pre­
mier ZSRR, N. S. Chruszczów 
i radziecki minister spraw za­
granicznych, A. Gromyko, przy 
słali depesze z pozdrowienia­
mi do króla Afganistanu Mo­
hammeda Zahir Shaha, premie 
ra Sardara Mohammeda Dau- 
da i afgańskiego ministra 
spraw zagranicznych Sardara 
Mohammeda Naima.

Ze strony radzieckiej poro­
zumienie podpisał szef radziec 
kiej delegacji rządowej, za­
stępca przewodniczącego pań­
stwowego komitetu do spraw 
stosunków gospodarczych z za 
granicą, P. Maletin, a ze stro­
ny Afganistanu szef rządowej 
delegacji Afganistanu, amba­
sador Abdul Hakim Szahala- 
mi.

Przy akcie podpisania poro­
zumienia obecni byli ze strony 
radzieckiej wicepremier ZSRR, 
Anastazy Mikojan, i szereg 
wyższych osobistości.

*
Poruszając sprawę zwołania 

konferencji szefów rządów 
Daud stwierdził, iż — zdaniem 
rządu afgańskiego — bezpośre­
dnie kontakty między przy­
wódcami wielkich mocarstw 
są skutecznym środkiem do 
likwidacji istniejących sprzecz 
ności w stosunkach międzyna­
rodowych.

Rumuńska 
delegacja

(Dokończenie ze str. I) 
szek Stępniak. Dziewczęta z 
koła ZMW wręczyły kwiaty.

W czasie krótkiego posiłku, 
podczas którego podano go­
ściom szklankę zsiadłego mle­
ka, zapoznali się oni z ogólną 
charakterystyką gospodarstwa. 
Minister łon Cosma dopyty­
wał się o wysokość plonów, 
plodozmian, stan hodowli i zy 
ski. Gospodarstwo w Sokoło­
wie osiągnie w tym roku 800 
tys. zł zysku, szczególnie z sa­
downictwa, obory i uprawy 
zbóż kwalifikowanych.

Po zwiedzeniu obory, stajni, 
zakładu wylęgowego i obejrze­
niu pól, delegacja rumuńska z 
uznaniem podkreśliła przy po­
żegnaniu wzorową gospodarkę, 
życząc jeszcze lepszych wyni­
ków w przyszłości. Minister 
Ton Cosma podarował załodze 
pamiątkowy album.

Po drodze do Poznania, de­
legacja zwiedziła sąsiedni PGR 
w Ostrowie Szlacheckim, gdzie 
oprowadzał po budynkach i u- 
dzieiał /informacji kierownik 
Stefan Hetmanowski. Gościom 
podobało się doborowe stado 
bydła i zaprezentowane na po­
dwórzu trzy rasowe ogiery.

Wieczorem delegacja rumuń 
ska udała się na przedstawie­
nie w Państwowej Operze w 
Poznaniu.

W piątek goście udali się w 
dalszy objazd województwa.

(emp)

czas Waszyngton. Przypuszcza 
się, że na spotkaniu w Białym 
Domu, Eisenhower kładł na­
cisk na podjęcie wszelkich wy 
siłków, aby mające się rozpo­
cząć obecnie w Genewie roz­
mowy w ścisłym gronie dopro­
wadziły do jakiegokolwiek cho 
ciąż porozumienia, uzasadnia­
jąc w ten sposób, w myśl sta­
nowiska Zachodu, zwołanie na 
stępnie konferencji na 
szczycie.

*
Jak słychać z Białego Do­

mu, prezydent Eisenhower 
dziękował ministrom: Gromy- 
ce, Lloydowi i Couve de Mur- 
ville za udział w uczczeniu pa 
mięci zmarłego sekretarza sta­
nu — Dullesa.

MŁODZIEŻ NRF PRZECIWKO 
REFASZYZACJI

Przedstawiciele socjaldemokra­
tycznych organizacji młodzieżo­
wych w Frankfurcie nad Menem 
wypowiedzieli się na krajowej na­
radzie w Baniberg przeciw*ko po­
stępującej w NRF refaszyzacji. W 
uchwalonej rezolucji uczestnicy na 
piętnowali bezczynność rządu kra­
jowego oraz federalnego wobec po­
czynań ośrodków neofaszystow­
skich.

TANKOWIEC „WARSZAWA"

W stoczni leningradzkiej trwają 
końcowe prace przy budowie tan­
kowca „Warszawa” o tonażu po­
nad 12 tysięcy ton.

SPÓR O REFORMĘ 
SZKOLNICTWA

Projekt reformy szkolnictwa pro 
ponowany przez Komisję dla 
Spraw Oświaty w Bonn spotkał się 
z ostrą krytyką ministra dla spraw 
■wyznań religijnych w Nordhein- 
Westfalen. Min. Schiitz stwierdził, 
że „chrześcijańscy rodzice nie mo­
gą zgodzić się na tak dalece jak w 
projekcie proponowaną ingerencję 
państ wa w sposób wychowania dzie 
ci. Dzieci należą bowiem w pierw­
szym rzędzie do rodziców”.

CYGAŃSKI ODPUST

Co roku, 25 maja we francuskiej 
miejscowości Saintes Maries de La 
Mer (w delcie Rodanu) odbywa“się 
słynny cygański odpust. Cyganie- 
katolicy ściągają tu z całej za­
chodniej Europy, aby oddać hołd 
swojej patronce, czarnej Sarah, 
służebnej Sw. Marii Magdaleny. W 
roku bieżącym do Saintes Maries 
de La Mer przybyło kilkanaście ty 
sięcy Cyganów.

Te dwa zgrabne wozy „P-70“ zostaną wkrót­
ce rozlosowane między uczestników 103, 
104, 105, 106 i 107 gry poznańskich 

„KOZIOŁKÓW"

KREM nadzień NR4G
ZABEZPIECZAJĄCY NASKÓREK TWARZY 
PRZED ZMIANAMI ATMOSFERYCZNYMI. 

ŻĄDAĆ W DROGERIACH I PERFUMERIACH
K3503

■................ ... 1 > ' 1 . .......... u
W „DNIU DZIECKA”, A TAKŻE NA INNE OKAZJE 
PRZYJEMNYM I POŻYTECZNYM UPOMINKIEM 
O TRWAŁYCH WARTOŚCIACH WYCHOWAWCZYCH

JEST PREMIOWA ,

Książeczka Oszczędnościowa PKO!
Wszystkie Oddziały PKO i Urzędy Pocztowe wystawiają książeczki 
oszczędn. PKO dla dzieci na zlecenie każdej dorosłej osoby.

K««58

WASZYNGTON (PAP).
Znany publicysta amerykań 

ski Walter Lippmann w arty­
kule zamieszczonym w tygod­
niku „New Republic” wypowia 
da się za zawarciem przez mo­
carstwa zachodnie i Związek i 
Radziecki porozumienia, które | 
w zamian za polityczną neu­
tralizację Berlina zachodniego 
gwarantowałoby prawa Zacho 
du do wolnego dostępu do 
miasta.

tc pewną formą uznania pa^ 
stwa wschodnioniemieckiego' 
jednakże nie wymagałoby Ofj’ 
cjalnego uznania NRD 'prz' 
Bonn, Paryż, Londyn czy "Wj, 
szyngton.

SZMERY
ŚWIATA

Według tezy Lippmanna, 
Zachód miałby prawo utrzy­
mywania wojsk w Berlinie 
zachodnim do chwili zjedno­
czenia Niemiec. W tym okre­
sie przejściowym Berlin za­
chodni ogłoszony zostałby mia 
stem neutralnym z polityczne­
go punktu widzenia. Porozu­
mienie powinno szczegółowo 
określać prawa sojuszników 
do wmlnego dostępu do Berlina 
zachodniego. Ewentualne spo­
ry w tym zakresie rozstrzy­
gałby specjalny trybunał. Po­
nadto Berlin zachodni pozo­
stawałby w ramach zachodnio- 
niemieckiego systemu militar­
nego.

Porozumienie byłoby zatwier 
dzone i ratyfikowane przez 
Zgromadzenie Ogólne NZ, Je­
dnocześnie w Berlinie został­
by ewentualnie powołany do 
życia urząd ONZ.

Z koncepcji tej wynikałoby 
— pisze Lippmann — że ONZ 
ingerując w sprawy Berlina mu 
siałaby uzyskać na to zgodę 
czterech mocarstw okupacyj­
nych i obydwu państw niemiec 
kich. Oczywiście, byłobyDo Genewy przybył
wiceminister obrony NRO

GENEWA (PAP)
Do Genewy przybył w 

czwartek, specjalnym samolo­
tem linii lotniczych „Inter- 
flug”, pierwszy zastępca mini­
stra obrony narodowej NRD — 
generał-major Karl-Heinz 
Hoffmann. Jak podaje agencja 
ADN, z dużym napięciem ocze 
kiwano przyjazdu wicemini­
stra obrony narodowej NRD. 
Szczególne zainteresowanie bu 
dził fakt zwołania konferencji 
prasowej W piątek przed po- 
hidniem, w której uczestniczył 
wiceminister Hoffmann.

WIELBŁĄD PANI ROOSEVELT 
NIE WPUSZCZONY DO USĄ 
(API)

Podczas swej niedawnej wizyty w 
Izraelu, wdowa po prezy<ierfcje 
USA, pani Elleanor Roosevelt y, 
kupiła wielbłąda dla wnuczki, 
letniej Niny Roosevelt. Wielbłąd 
miał być wkrótce przewieziony 
specjalnym samolotem do Stanik 
Zjednoczonych. Jakież było jednak 
rozczarowanie pani Roosevelt — a 
zwłaszcza jej wnuczki — g<jy De. 
partament Rolnictwa zabronił 
wpuszczenia zwierzęcia na teryto. 
rium USA. Decyzja Departamentu 
Rolnictwa umotywowana jest tym, 
że w Izraelu panuje pryszczyca i 
wielbłąd mógłby tę chorobę zawlec 
do Stanów Zjednoczonych.

Wyjaśniając powody odmowy 
rzecznik Departamentu Rolnictwa 
oświadczył, że jego urząd „nie ma 
nic a<n’i przeciwko p. Roosevelt, ani 
przeciwko państwu Izrael, ani prze, 
ciwko głównemu zainteresowanemu 
— wielbłądowi”.

MIESZKAŃCY OKLAHOMY 
CHCĄ PIC WÓDKĘ

W amerykańskim stanie Oklaho. 
ma przeprowadzono plebiscyt w 
sprawie zniesienia prohibicji obo. 
wiązującej w tym stanie od 51 lat, 
Większość mieszkańców Oklahomy 
wypowiedziała się za przywrócę, 
niem sprzedaży alkoholu. Decyzja 
ta musi być jeszcze zatwierdzona 
przez władze ustawodawcze Okla. 
homy.

Po Oklahomie, jedynym „bastio. 
nem” prohibicji w Stanach Zjed. 
rfocaonych pozostanie już tylko 
stan Mississippi.

SMUTNE SKUTKI SŁAWY

Jeden z wnuczków oremiera 
Macmillana odwiedził niedawno ze 
swą wychowawczynią słynne lon. 
dyńskie muzeum Madame Tus- 
saud, gdzie znajdują się woskowe 
postaci różrtych wybitnych ludzi, 
przeważnie niedawno zmarłych, Zo 
baczywszy posąg swego dziadka, 
chłopczyk rozpłakał się rzewnie i 
zawołał: ,.Mogliby. jmi. chociaż, po­
wiedzieć, że dziadek juz umarł .

(m)

Parlamentarzyści 
węgierscy
w słolicy Talr

ZAKOPANE (PAP) '
28 bm., po zwiedzeniu Ślą­

ska i Oświęcimia, przybyła do 
Zakopanego, bawiąca w Polsce 
delegacja Zgromadzenia Pań­
stwowego Węgierskiej Republi 
ki Ludowej.

Podczas pobytu w stolicy 
Tatr, goście węgierscy intere­
sowali się żywo góralskim bu­
downictwem i sztuką' podhalań 
ską, odbywając szereg wycie­
czek w najbliższe okolice mia­
sta. I

W piątek, 29 bm., parlamen­
tarzyści węgierscy zwiedzili 
Muzeum Lenina w Poroninie, 
ośrodek zarybieniowy Polskie­
go Związku Wędkarskiego W 
Łopusznie i Zamek w Niedzi-

" Pobyt w Tatrach i Pieninach 
zakończy spływ Dunajcem.

Członkowie delegacji udali 
się następnie do Krakowa.

Medycyna 
na biegunie

Niemieckie Towarzystwo 
dań Polarnych (Deutsche 

do B*' 
Gcsell' 
odbył®schaft fur Polarforschung) - 

ostatnio w Holzminden Ły 
święcony zagadnieniom me 
polarnej. Omówiono różne 
zatruć, jakie występują 11 
pracujących w strefie P01’ 
Pierwszym z nich jest zatrVc,«any 
koholem, który bywa naduz? 
w czasie długotrwałej nocy P „ 
nej. Drugi rodzaj zatruć wVst" u. 
dzięki odżywianiu się micse 
polowanych zwierząt i ryb P 
nych, z których niektóre -4 
białego człowieka szkodliwe.

Uroki primadonny
Z pięciodniowym opóźnij 

przybyła do NRF słynna 
dorfna Maria Meneghinn CaHaS- 

lotnisku Rhein-Main 
tłum dziennikarzy, słynna & 
opery raczyła jednak zaledv 
kazać się i uśmiechnąć. Nie P0^ 
działa nic. Ubrana była PrW )ałe 
w farftastycznie kosztowne 
futro. W Hamburgu zajęła 6g^a”. 

jowy apartament w hotelu „ 
Callas odmówiła jakichko 
prób przed koncertem. (ZAP)



2. Jedziesz sam, z rodziną?

Jiłos“ pyta - Czytelnicy odpowiadają
„Pod gruszę" -
Warunki spędzania racjo­

nalnego urlopu w Wiel- 
kopolsoe można by określić 
tak: duże możliwości wyko­
rzystania miejscowych ośrod­
ków wczasowych, dużo orga­
nizatorów, rozdrobnione fun­
dusze wśród nich, niezsyn 
chronizowana inicjatywa, 
brak skoordynowanego wyko­
rzystania istniejących warun­
ków.

Naszym zdaniem, dla ogól­
nej koncepcji zabrakło jednak 
głównego organizatora. To nic 
że planuje komisja planowa­
nia przy radzie narodowej, a 
jej wydziały mogą się zająć 
wykonaniem tych planów. Tu 
taj potrzebna jest taka insty­
tucja, która przygotuje wa­
runki i pomyśli o wszystkim: 
o noclegach stałych i na nie­
dzielę, o komunikacji, wyży­
wieniu, zaopatrzeniu, urządze­
niach komunalnych, rozryw­
ce, o wypożyczalniach sprzę­
tu turystycznego i sportowe­
go — na miejscu w ośrodku.

Potrzebna jest też taka wła 
dza (nazwać ją choćby: Ko­
mitet Powszechnego Odpo­
czynku...) która będzie krze­
wić kulturę wypoczywania, 
uczyć obywateli jak najlepiej 
odpocząć i będzie ich infor­
mować gdzie i kiedy najko­
rzystniej jechać na urlop w 
Wielkopolsce. Potrzebna jest 
władza, która zarazem zjed­
noczy licznych organizatorów 
naszego wolnego czasu, kon­
centrując ich wysiłki, inicja­
tywę i fundusze w wybranych 
miejscach dla pełnego zagos­
podarowania.

Do wykorzystania istnieją­
cych warunków najlepszą dro 
g? wybrało Gniezno, tworząc 
?czy powiatowej Radzie 
Przedsiębiorstwo kąpielisk, od 
P°wiedzialne za całość orga- 
nizacji ośrodka wypoczynko­
wego w Powidzu, Jankowie 
Dolnym i Skorzęcinie. Inicja­
tywa -L jak dotąd — jedyna 
w Wielkopolsce. A bez niej 

sposób myśleć o wszech- 
stronnym urządzeniu letnis­
kowych okolic Poznania, Mię 
Schodu czy Chodzieży dla 
Przyjęcia tysięcy zmęczonych 
Poznaniaków.

do domów FWP - czy camping?
gowe, z których mogliby ko­
rzystać poznaniacy? Obszerny 
temat, każdy urlopowicz i in­
stytucja ma tu własne zdanie 
i projekty.

Chąc lepiej rozpoznać po­
trzeby wypoczynkowe pozna­
niaków, zaznajomić się z ich 
wymaganiami i postulatami,

Niejasna historia radu
Dwukrotnie pisaliśmy już na te­

mat sensacyjnego odnalezienia, u- 
krytego w willi prof. Łukaszczyka 
w Poroninie, radu (wartości ok. 
9 tys. dolarów). Odkrycia dokona­
no w wyniku rewelacyjnych ze­
znań dr. Anny Kostkowskiej, le­
karki białostockiej, przebywającej 
od pół roku w więzieniu w związ­
ku z innymi zarzutami. 259 mili­
gramów tego cennego pierwiastka 
mieści się w 34 platynowych tu­
bach. 14 pojemników posiada wy­
grawerowane litery „RMS” S zaś 
— „PKR”. Oznacza to: „Rad Marii 
Skłodowskiej” (chodzi niewątpli­
wie o przedwojenny dar naszej 
rodaczki dla Instytutu Onkologii) 
oraz „Polski Komitet Radowy” 
(pierwiastek zakupiony przez ten­
że Komitet). Na pozostałych 12 
tubkach znajdują się litery WCH, 
EM i inne. Co oznaczają te tajem­
nicze skróty?

Wróćmy do lat przedwojennych. 
W tym czasie polskie lecznictwo 
dysponowało 1 g i 900 mlgr radu. 
Tuż przed wybuchem wojny od­
dział cieszyński przekazał nieżyją-
cemu obecnie prof. Łukaszczyko­
wi, założycielowi Instytutu Rado­
wego — 600 mlgr. radu. Po wyzwo­
leniu profesor, który podczas oku­
pacji ukrywał pierwiastek, przeka­
zał instytutowi 1 gram 1 100 mlgr 
radu. Sądzono, że to wszystko, co 
zdołano uratować. Tymczasem o- 
becnie nastąpiło odkrycie w Po­
roninie. Rozszyfrowano z łatwo­
ścią skróty „RMS” i „PKR”.

Należy jednak przypomnieć, że 
przed wojną część radu znajdowa­
ła się poza Instytutem Radowym 
— w rękach prywatnych. Również 
obecnie jest on w posiadaniu b. 
nielicznych lekarzy. Stąd wniosek, 
że tuby z tajemniczymi skrótami 

to własność prywatna.

Okazuje się — czytamy w „Ex- 
pressie Wieczornym” — że inicjały 
EM, ELM i WCH, widniejące na 
tubach poronińskiego radu, prze­
sądzają o niezaprzeczalnym pra­
wie do ich własności prof. Emila 
Meisels-Misiewicza, że ilość zawie­
rzonego prof. Łukaszczykowi przez 
zmarłego prof. Misiewicza radu 
wynosiła 160 mlgr 1 że depozyt ten 
nie został nigdy zwrócony. Jakie 
były motywy takiego postępowa­
nia prof. Łukaszczyka, to tajem­

nica nie do wyjaśnienia.

Udało się natomiast ustalić, że 
4 tuby z inicjałami ZR stanowią 
własność zmarłego w ub. roku dr. 

Zbigniewa Rychłowskiego, które­
mu prof. Łukaszczyk zwrócił jed­

nak część radu zdeponowanego w

3. Co należałoby zmienić w organizacji wczasów i nie­
dzielnego wypoczynku na terenie Wielkopolski?
a) jeszcze w tym roku,
b) w przyszłości?

(imię i nazwisko, adres, wiek, zawód)
Podkreśl co właściwe, wypełnij rubryki, jeśli wolisz 

— dołącz obszerniejszą wypowiedź. Listy prosimy nadsy­
łać do dnia 15 czerwca br. na adres: „Głos Wielkopolski” 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19 pok. 73.

Jak i gdzie - na zieloną trawkę?
1. Gdzie zazwyczaj spędzasz urlop: w Wielkopolsce, 

poza województwem na wczasach FWP w pensjona­
tach, prj walnie na wczasach, u rodziny, w domu?

Uzasadnij to w kilku słowach ....

oddajemy głos zainteresowa­
nym. Prosimy Czytelników 
(organizacje) o wypowiedzi w 
naszej błyskawicznej ankie­
cie. Pomóżmy w poszukiwa­
niu miejsc, form i środków 
na powszechny wypoczynek 
dla siebie samych.

Z. S.

1942 r. Pozostaje jeszcze wyjaśnić 
— konkluduje „Express” — kto 

był właścicielem tub oznaczonych 
literą F.

Przy okazji warto wspomnieć o 
zaginionym radzie (90 mlgr), sta­
nowiącym własność Uniwersytetu 
Poznańskiego. Jak oświadczył 
przedstawicielowi „Kuriera Pol­
skiego” dr Granatowicz, obecny 
dyrektor Szpitala im. Raszei — 
w 1939 r., tuż przed wkroczeniem 
Niemców, na prośbę prof. Jura­
sza, wyruszył on z radem do sto­
licy. Tam został ostatecznie skie­
rowany do gen. Bolesława Roji, 
który odebrał cenny pakunek. Za­
kopano go zapewne w ogródku ge­
nerała na Żoliborzu. Podobno 
Niemcy dowiedzieli się o ukryciu 
radu i wywieźli go do Hambur­
ga...

I jeszcze jedna sprawa, nasuwa­
jąca podejrzenia. Otóż 3 miesiące 
temu gdański onkolog, prof. dr 
Grabowski, otrzymał nocą tele­
fon z Warszawy. Nieznajomy osob 
nik proponował sprzedaż 60 mlgr 

radu.

Zastanawiające, jak cała zresz­
tą radowa historia... (y)

— Rosita, sobrina ąuerida! — zapiszczał radośnie. — 
Nie poznałaś swej stryjecznej cioci Klementyny? 
Odejdźcie, panowie, nie krępujcie nas, nie zakłócajcie 
nam szczęścia rodzinnego powitania po tak długiej 
rozłące — paplał szybko jak kulomiot, by chwilowo 
nie dopuścić do głosu „ukochanej siostrzenicy”, której 
mina zdradzała zdumienie i niepewność, czy rzeko­
ma ciotka jest bezczelną oszustką, czy wariatką.

— Zaszło jakieś nieporozumienie — powiedziała 
młoda Kubanka grzecznie, acz nader zimno, wyswo­
bodziwszy się z wężowych objęć Rafała, mistrza w 
szarżowaniu podczas scen czułości. — Bowiem w mo­
jej rodzinie nie było żadnej ciotki Klementyny.

— Jaka szkoda, że nie. Nawet chude, bezgrzeszne 
ciotczyne pieszczoty są rozkoszne, kiedy obiekt jest 
uroczy tak, jak senora — rzekł Rafał z szarmanckim 
ukłonem i usiadł na najbliższym fotelu, wsłuchując 
się z przyjemnością w odgłosy odjeżdżającego samo­
chodu Reece’ów. — Niech-no drogi Jonasz sprawdzi, 
czy już na pewno wystartował stąd pan W. C. oraz 
jeg0 synal Herman, który wołał zostać w aucie, bo 
wstydził się pokazać swą zabandażowaną paszczę pan­
nie Arlenie.

Podczas gdy Jonasz wykonywał to zlecenie, Jakub 
Curr wymienił kilka słów z Rositą i zaraz ostro za- 
interpelował jej uzurpatorską ciotkę o powód wtarg­
nięcia do jego pałacu pod fałszywym pretekstem i 
wprowadzenia w błąd wszystkich, nie wyłączając 
władzy bezpieczeństwa, co grozi konsekwencjami kar­
nymi.  _______________________________________

— 204 —
— Czasem tak, ale w moim wypadku cel uświęca 

środki. Bez tej błahej mistyfikacji i maskarady sza­
cowny W. C. Reece herbu „nic się nie da ukryć przede 
mną!” nie byłby odwiózł mnie tutaj, ale do swTej osła­
wionej piwnicy na przesłuchanie pono bardzo bolesne, 
a ja bólu fizycznego nie cierpię! Wolę moralny, jak 
na przykład hiobową wieść, że kucharka poszła spać 
i kolację tylko zimną tu dziś dostanę, tfu, tfu, tfu, 
na psa urok!

Trajkocząc tak już swoim naturalnym głosem, chwi­
lami podobnym do lirycznego tenoru po przepiciu się 
i chrypce, zdjął Rafał Królik damską perukę, odlepił 
sobie przyklejone rzęsy, starł z grubsza bogatą poli­
chromię makijażu z swej pyzatej facjaty, a potem 
patetycznym ruchem męża biblijnego rozdzierającego 
swe szaty, rozpiął bluzkę i wyjął falsies, oraz inne 
uzupełnienia sztucznego biustu.

Świadkowie tej sceny „zbaranieli” w pierwszej 
chwili, jak to zauważył z satysfakcją, a potem wy- 
buchnęli żywiołowym śmiechem. Śmiali się i bawili 
oczywiście kosztem starszego Reece'a, który poszkapił 
się szkaradnie. Czatował tu przecież przez 7 godzin 
na Rafała i jego stare auto z nowojorską tabliczką re­
jestracyjną, opisywał stąd telefonicznie swym pod­
komendnym policjantom, a tymczasem Polak, poszu­
kiwany jako rzekomy kidnaper, sam zatrzymał na 
drodze tępego wodza tej obławy i został przezeń od­
wieziony do Cypress Mansion z honorami, ba, wyca­
łowany po rękach przy wszystkich!

Nikt tutaj nie wiedział, że było to skutkiem przypad­
kowego zbiegu okoliczności, lub szczęścia, jakie na 
przemian z pechem nawiedzało małego cwaniaka wów­
czas, kiedy on się tego najmniej spodziewał. Rafał 
Królik zaś, którego w dzieciństwie nikt nie chwalił, 
odrabiał te braki z nadwyżką później, fanfaronując 
niczym Scaramuccia i Scharamouche, latyńscy dalecy 
„kuzyni” Zagłoby i Papkina, a także domawiając się 
o dalsze komplementy dodatkowe, jeśli go gdzie kiedy 
pochwalono.

(C. d. n >

Aktorka amerykańska Sandra 
Dee w filmie „April odkrywa 
mężbzyzn”. Przyjemna, praw­

da?
Fot. — CAF

ACH, TA DROGA!

CIYTEŁNIKOW

Panie Redaktorze!
7 nająć z praktyki skutecz 

ność interwencji ze stro 
ny kierowanego przez Pa­
na dziennika w szeregu 
drażliwych spraw związa­
nych z życiem naszego mia 
sta, zwracam się do Pana, 
zarówno w swoim jak i in­
nych posiadaczy pojazdów 
mechanicznych imieniu, o 
zainteresowanie się bliżej 
ulicą Gdyńską na odcinku 
ód Żwirowni Miejskiej do 
przejazdu kolejowego pod 
Kozieglowami.

Wyrwy i doły, znajdujące 
się na całej niemalże sze­
rokości jezdni zmuszają 
kierowcę zaznajomionego 
z tą trasą do ograniczenia 
szybkości do 5 km na go­
dzinę, gdyż tylko takie tern 
po umożliwia mu ominię­
cie przeszkody w sposób 
równający się wyczynowi 
cyrkowemu, natomiast dla 
kierowcy, a zwłaszcza dla 
motocyklisty jadącego — 
szczególnie nocą — tą trasą 
po raz pierwszy, stwarzają 
niebezpieczeństwo jeśli nie 
tragicznego wypadku, to 
przynajmniej poważnego u- 
szkodzenia pojazdu.

Gdyby załatanie kilkuna­
stu dziur przekraczało moż 
liwości finansowe i tech­
niczne władz komunalnych, 
proponowałbym postawie­
nie przynajmniej w tym 
niebezpiecznym miejscu od 
powiedniego znaku ostrze­
gawczego.

mgr T. CIEŚLAK

Książki nadesłane
J. Ig. Kraszewski: Historia o Ja- 

naszu Korczaku i pięknej Mieczni- 
kównie; LSW 1959, str. 364, cena 
17 zł. *

J. Ig. Kraszewski: Kraków za 
Łokietka; LSW 1959, str. 282, cena 
egz. opr. w pł. 25 zł.

J, Ig. Kraszewski: Boleszczyce; 
LSW 1959, str. 283, cena egz. opr. 
w pł. 25 zł.

Wacław Gąsiorowski: Huragan; 
LSW 1959 — 3 tomy opr. w pł., 
cena 78 zł.

Walery Przyborowski: Król Krak 
i Królewna Wanda — z cyklu: po­
wieści o dziejach ojczystych, str. 
246 ilustr., cena egz. opr. w pł. 20 
zł.

Michał Rusinek: Człowiek z bra­
my — powieść LSW 1959, str. 180, 
cena 14 zł.

Jan 
złego 
wych

Jan

Szczawiej: Owoc dobrego i 
— szkice o pisarzach ludo- 
LSW 1959, str. 488, cena 26 zł. 
Wiktor: Miłość wśród płoną­

cych wzgórz — powieść historycz­
na LSW 1959 r. — 2 tomy, cena 
56 zł.

F. Bernaś i L. Meissner: Brunat­
ni siewcy śmierci; LSW 1959, str.
336, cena 25 zł. (na)

Z profilaktyką na bakier

Dokumentacja pilnie potrzebna
O dokumentacji, a raczej o 

jej wadach — pozwólmy so­
bie sparafrazować tuwimow- 
skie porzekadło — można nie­
skończenie. Doprawdy dzieją 
się w tej dziedzinie, i to po­
wszechnie, rzeczy dziwne i cie 
kawę. Niejednokrotnie jest 
tak, że na podstawie istnieją­
cych dokumentów, a raczej 
„dokumentów”, nie można od­
tworzyć rzeczywistego stanu 
ekonomicznego przedsiębior­
stwa. Nie bądźmy jednak go­
łosłowni:

w Przedsiębiorstwie Re­
montowo - Budowlanym przy 
Prezydium PRN w Poznaniu 
stwierdzono niedobór magazy­
nowy w wysokości 195 tys. zł 
i superatę wynoszącą 274 tys. 
zł. Śledztwo wykazało, że do 
magazynu przyjmowano ma­
teriały nie sprawdzając ich 
pod względem ilościowym (za 
dobrą monetę brano ilości de­
klarowane przez dostawców!). 
Nie sprawdzono także i nie 
ewidencjonowano dostaw po­
chodzących ze zwrotów z bu­
dowli, Zły był obieg dowo­
dów „ZW“, umożliwiał bo­
wiem magazynierowi nada­
wanie kolejnych numerów do 
kumentów i wciągania we­
dług własnego uznania tych 
„zaszłości’* do kartoteki jako 
przychodu. W sumie okazało 
się, że wyliczenia-manka i su- 
peraty — oparte na niereal­
nych dowodach, nie odzwier­
ciedlają gospodarczej działal­
ności magazynu. Co za tym 
idzie, nie można było stwier­
dzić czy przedsiębiorstwo po­
niosło straty czy też wszystko 
jest w porządku.

A oto historia z PZGS-u 
Słupca, gdzie manko wyniosło 
ponad 21 tys. zł. Magazynier 
— Mieczysław R. nagle za­
chorował. Jakoś zapomniano 
o przeprowadzeniu komisyj­
nej inwentury, a towary wy­
dawali dalej kierownik
działu handlowego i robotnik 
pracujący w magazynie, do­
wody wypisywała zaś jedna z 
pracowniczek. Po kilku mie­
siącach R. wrócił ze szpitala 
i znów bez inwentury prze­
jął magazyn. Wreszcie zdał 
go Janowi W. Wtedy zrobio­
no remanent, ale niewłaści­
wie. Część towarów — smo­
łę, kredę, płyty eternitowe i 
in. spisano jedynie z kartote­
ki. Okazało się również, że 
podczas nieobecności R. pew­
ne towary uległy zniszczeniu, 
a pewne zostały wydane — 
jednakże nie sporządzono na 
bieżąco ani protokółów znisz­
czenia, ani dowodów rozcho­
dowych.

O niechęci do „papierko­
wej roboty” świadczy również 
przykład z GS-u Koźminek. 
W spółdzielni tej — artykuły 
BHP powierzono pieczy re-
ferentki administracyjnej.
Nikt nie uważał jednak za 
stosowne pouczyć ją o sposo­
bie prowadzenia dokumenta­
cji rozliczeniowej. Referentka 
nie wiedziała również na pod­
stawie Jakich dokumentów 
ma wydawać poszczególne ar­
tykuły. Skutek łatwo przewi­
dzieć...

We wszystkich opisanych 
wypadkach przez niedbalstwo 
kierownictwa powstały szero­
kie możliwości dokonywania 
nadużyć. Nawet laik zrozu­
mie, że anormalna sytuacja 
(nie można stwierdzić, czy 

poniosłoprzedsiębiorstwo
straty!) jest niejako wodze­
niem na pokuszenie ludzi o

M. Ł.lepkich rękach.

1 poszukujący 
15 wolnych miejsc

W całym kraju urzędy zatrud­
nienia dysponują dziś w sumie 127 
tysiącami wolnych miejsc pracy 
dla mężczyzn i kilkudziesięciu ty­
siącami miejsc dla kobiet. Poszu­
kujących pracy jest dzisiaj znacz­
nie mniej — tak że np. na jedne­
go klienta urzędu zatrudnienia 
przypada średnio w skali krajo­
wej 15 wolnych miejsc pracy.

Szczególnie dużo pracowników 
wchłaniają różne gałęzie przemy­
słu, rolnictwo, budownictwo, trans 
port — na Ziemiach Zachodnich. I 
tak np. Wrocławskie Zakłady Elek 
troniczne potrzebują dziesię­
ciu magistrów — inżynierów wy- 

mechanicespecjalizowanych
precyzyjnej, elektronice, automa­
tyce i teletechnice. Zarząd Zieleni 
Miejskiej w Koszalinie poszukuje 
kandydatów na stanowiska kie­
rownicze w Zarządzie, przy czym 
pracownicy przyjęci do pracy bę­
dą mogli otrzymać mieszkanie. 
Inżyniera-rolnika oraz kwalifiko­
wanego zaopatrzeniowca, magazy­
niera i planistę potrzebują Zakła­
dy Przemysłu Ziemniaczanego w 
Janikowie pow. Drawsko. Wytwór­
nia Sprzętu Komunikacyjnego w 
Świebodzicach na Dolnym Śląsku 
oferuje pracę kreślarzom techno­
logom, majstrom, tokarzom, ślu- 
sarzom pracownikom malar-

(K. RZEM.)

skim. Zgorzelec, Lubawka, Biela­
wa, Bystrzyca Kłodzka, Wałbrzych 
i inne miejscowości woj. wrocław 
skiego zgłaszają zapotrzebowanie 
na farmaceutów.

Na pracowników czeka również 
służba zdrowia w woj. szczeciń­
skim. M. in. powiat Łobez w tym­
że województwie zatrudni 20 pie­
lęgniarek i 4 kwalifikowane po-
łożne.

Plakat XXVIII Międzynaro­
dowych Targów Poznańskich 

projektu Zbigniewa Kaji.
Fot. r- CAF

d 9 jest kłopot z odpowie-
na to kto ma robić?, to 

ty2cze trudniej o sprecyzo- 
ar\'e wniosków w sprawie 

je i należy zrobić? Tutaj 
est wiele problemów i wąt­
łości: więcej szlaków tu- 
ystycznych wodnych i pie- 

czy stałych miejsc cam- 
. gowych? Może jedno i

Więcej wczasów FWP
Wielkopolsce, czy „wcza- 

tr^.P0^ gruszą” i na „zielonej 
cS6" dla niewymagają- 

n- Samotnie, czy z rodzi- 
ko wczasach7 Czy tańsze a 
^ł^rtowe ośrodki campin-
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Zwierzenia 
dziennikarza

Nie będą. Wbrew tytuło­
wi. Wbrew „kursowi na czło 
wieka”. Nie będę pisał „o 
ludziach”, ot przynajmniej 
ograniczę tę problematykę 
w moich artykułach do nie­
zbędnego minimum. Przy­
puszczam, że w tej chwili 
snujecie domysły — dlacze­
go. Ależ skąd, absolutnie nie 
ze względu na obawę sta­
nięcia przed zarzutem znie­
sławienia kogoś, ataków ze 
strony ustosunkowanych itp. 
Po prostu — dla ludzkiego 
dobra. Niejasne? Zatem u- 
zupełniam: postanowiłem
nie pisać o ludziach, którzy 
sobie na to zasłużyli, w po­
zytywnym sensie tego okre­
ślenia, z uwagi na ich pry­
watne i zawodowe dobro.

Piszcie o ludziach... Opryskiwacz

Być może żywicie jeszcze 
wątpliwości. Niewykluczone, 
iż tłumaczycie sobie moje in­
tencje opacznie. Otóż oświad­
czam, że pomijam historie, któ 
re każdy dziennikarz starszy 
ma na swoim koncie, kiedy to 
pozytywnie przedstawiony na 
przykład kierownik w trzy 
dni później wędruje za kratki. 
Takie wypadki się zdarzały i 
zdarzać się będą... A mnie nie 
o to chodzi. Ja nie z ostroż­
ności. Tylko i wyłącznie dla 
dobra ludzi — szczególnie „na 
dających się” pod pióro. Wy­
czuwam, że jednak bez przy­
kładów się nie obejdzie. Wy­
rażam się mimo wszystko nie- 
dość jasno. Ale to nie moja 
wina: sytuacje, o których 
za chwilę, są mętne.

Byłem w U. Odwiedziłem je­
den z zakładów pracy. Dy 

rektora W. znam z kontaktów 
zawodowych od paru lat. O- 
czywiście, nie tylko ja go 
znam. Jego organizacyjne u-

miejętności oceniły właściwie 
w swoim czasie czynniki wo­
jewódzkie, powierzając mu o- 
becne funkcje, z których wy­
wiązuje się dobrze.

Napisałem reportaż o mie­
ście U. Wymieniłem między 
innymi osiągnięcia gospodar­
cze, w tym — rozwój zakładu, 
kierowanego przez dyrektora 
W. Wspomniałem absolutnie 
marginesowo, że jest dobrym 
organizatorem. To znaczy na­
pisałem o nim o wieki mniej 
dobrego, niż w rzeczywistości 
na jego temat miałbym do po­
wiedzenia.

W pewien czas potem otrzy­
małem z U. list, w kopercie 
opatrzonej nazwą zakładu, 
zarządzanego przez dyrektora 
W. Tknęło mnie złe przeczu­
cie. Nasze kontakty ograni­
czały się zawsze do spotkań 
przy okazjach takich czy in­
nych narad, konferencji, akcji 
itp. W naszym zawodzie przy- 
wyka się do tego, że nadcho­
dzące listy nie zawierają na 
ogół słów pięknych ani wieści 
radosnych.

Nie myliłem się. choć treść 
listu mimo wszystko zdumie- 
wała:

„...napisaliście o mnie — i 
po co? Obyłoby się bez tego. 
A teraz mam tylko kłopoty. 
Nie w zakładzie, bo ludzie 
mnie przez tę parę lat poznali. 
Ale władze miejscowe, a ści­
śle: niektórzy jej przedstawi­
ciele, od tej pory patrzą na
mnie 
okiem, 
mówi, 
głosy, 
Wami

wyraźnie niechętnym 
Tego się oficjalnie nie 
ale doszły mnie nawet 
że miałem „opić” z 
sprawę „pozytywnej

rrrs£ KONIKA

WYROK W SPRAWIE MZA-B

29 bm. Sąd Wojewódzki w Pozna 
niu ogłosił wyro-k w procesie 12 
byłych pracowników' Miejskiego 
Zarządu Arch.-Budowlanego oskar­
żonych o oszustwo, łapownictwo i 
niedopełnienie obowiązków służ­
bowych.

Trybunał rozpatrując kwestię za­
rzutu pobierania nadmiernych cen 
za projekty — uznał, że dokona­
na przez biegłych wycena warto­
ści prac oskarżonych jest bezza­
sadna. Oskarżonych nie obowiązy­
wały bowiem normy stosowane w 
państwowych biurach projektów, 
a ponadto trzeba przyjąć, że za­
płata za kopie i odbitki zawierała 
pewien ekwiwalent z tytułu prawa 
autorskiego pierwowzoru. Głównie 
więc z tych względów Sąd unie­
winnił oskarżonych o wyłudzanie 
pieniędzy w’ związku z wykony­
waniem prywatnych projektów. 
Nie dotyczy to jednak osk. Koro­
nowskiego, który nie mając u- 
prawnień kopie i odbitki sporzą­
dzał masowo (powtarzalność pier­
wowzoru przypominała tu produk­
cję projektów typowych). Prace 
te roiły się od błędów, a oskar­
żony wykorzystując nieświado­
mość nabywców co do nakładu 
pracy, żądał zapłaty niewspół­
miernej do swego wysiłku. Za o- 
szustwo Sąd wymierzył Koronow­
skiemu karę 10 miesięcy więzienia 
i 3 tys. zł grzywny.

Osk. Błoch, który systematycz­
nie swoje projekty dawał podpi­
sywać innym inżynierom, a na­
stępnie często sam... je weryfi­
kował, czym uniemożliwiał kon­
trolę, został skazany za przekro­
czenie zakresu uprawnień na 9 
miesięcy więzienia z zawieszeniem 
na dwa lata.

Jeśli chodzi o sprawę nadzoru, 
Sąd nie dopatrzył się winy w 
tym, że oskarżeni podejmowali się 
funkcji technicznych kierowników 
robót. Tym bardziej, że klienci 
nie czuja się oszukanymi. Inaczej 
przedstawiała się jednak sytuacja, 
gdy podsądni podejmowali się ta­
kich prac w rejonach, w których 
pełnili nadzór z urzędu (musieli- 
by więc nadzorować... samych sie­
bie). Za tego rodzaju niedopełnie­
nie obowiązków zostali skazani: 
Ryszard Wiśniewski i Ignacy Ja­
nicki na kar$' po 9 miesięcy wię­
zienia, a Kazimierz Wieloch na 6 
mieś, więzienia z zawieszeniem na 
dwa lata. Jędrzej Kotecki za wrę­
czenie 5 tys. zł łapówki inż. Rosza- 
kowi został skazany na 9 mieś, 
więzienia, natomiast Bogdan Ku­
bicki za nieumyślne niedopełnie­
nie obowiązków w zakresie nadzo­
ru budów na 3 miesiące aresztu z 
zawieszeniem na dwa lata.

Sąd uniewinnił: M. Nowaka, J. 
Chojnackiego, W. Dudkowiaka, F. 
Rcjmana i L. Dietz d’Anna. Gdy- 
by przyjąć — zauważył Sąd — że 
oskarżony zbyt hojnie udzielał ze­
zwoleń na prywatne wykonywanie 
projektów (podana przez NIK licz­
ba 44 proc, dotyczy nie ogólnej ilo 
śei prac, lecz zbadanych przez 
kontrolę NIK-u). to z uwagi na 
brak w tym zakresie przepisów 
sprawa nadaje się jedynie do po­
stępowania dyscyplinarnego. Po­
dobnie ocenił sąd zarzut tolerowa­
nia faktu prowadzenia budów bez 
nadzoru.

Wyrok nie jest prawomocny.
tak)

wzmianki”. Nie dziwcie się, że 
id tej sytuacji czuję się znie­
chęcony. Człowiek robi co mo­
że, żeby wygrzebać zakład z 
trudnego położenia, szarpie, 
poniewiera się po terenie — 
a tu paskudna ludzka zawiść, 
zazdrość, czy co to być może. 
Nie wiem co robić...”

Ja też nie. Gdyby insynua­
cje nosiły charakter bardziej 
jawny — sprawa kwalifiko­
wałaby się najzwyczajniej do 
sądu. Niedawno właśnie śro­
dowisko krakowskie poruszo­
ne zostało procesem, wytoczo­
nym przez dziennikarkę znie­
sławiającym ją osobnikom. 
Rozprawa ukazała całą nik- 
czemność pobudek działania 
ludzi, którzy snąć wyznawali 
zasadę „obrona przez atak".

Mniejsza o mnie, jakoś czło­
wiek da sobie radę. Cóż jed­
nak poradzić dyrektorowi W? 
Żeby się nie załamywał? Moż­
na. Tylko co to pomoże.

Wypadek drugi. Odwiedzi­
łem G., która to miejscowość 
ma dobre władze miejskie, a 
przede wszystkim energiczne­
go i znającego rodzinne mia­
sto od lat, przewodniczącego 
prezydium — O. Zaznaczam, 
iż do podobnej oceny ■wymie­
nionego doszedłem w wyniku

czynni” kierownicy placówek 
handlowych proponują mu 
„specjalnie odłożomr” towar, 
towar-extra, towar-meteor, u- 
ważając skromny sprawunek 
przewodniczącego po prostu 
za pretekst.

Tak, tak. Im mniejsze mia­
sto, tym większym trzeba być 
politykiem... Nie każdy to je­
dnak potrafi. Nie każdy to lu­
bi. Nie każdy — wytrzyma. A 
nam raczej nie potrzeba 
zręcznych krętaczy lecz solid­
nych, prostolinijnych w co­
dziennej pracy, działaczy.

Chciałem wskazać, w jakich 
to — jakże często —- wypada 
im wzrastać warunkach. W 
jak ciężkiej poruszają się nie­
raz atmosferze. A niedość czy­
ste powietrze utrudnia podob 
no wykonywanie pracy, jak 
nas nauka poucza.

Jakże więc pomóc pełnią­
cym w tak zwanym terenie 
ważniejsze funkcje, borykają­
cym się co dzień nie tylko z 
przeciwnościami losu, ale i z 
tym, co nazywa się czasem 
„gadaniem”? Oto pytanie! Na 
nie usiłuje podsuwać odpo­
wiedź cwaniak, wydrwigrosz, 
kombinator, przy wtórze wia­
domych rozgłośni:

— Pluń na to wszystko — 
podpowiadają — te pieniądze 
zarobisz także, robiąc choćby 
blaszki do butów, muchołapki, 
krawaty. A głowę będziesz 
miał spokojną...

Chyba nie taka „pociecha” 
potrzebna jest naszym akty­
wistom, społecznikom. Potrze­
ba im oparcia i współdziała­
nia ze strony miejskich i po­
wiatowych władz — w sze­
rokim rozumieniu tego słowa. 
A jeśli trzeba (a trzeba, trze­
ba...) — i wojewódzkich. Cza­
sami zaś, może najczęściej, 
tym ludziom potrzeba po pro­
stu zwykłego, dobrego, zachę­
cającego słowa. Sama kryty­
ka, gdy coś „zawalą” — nie 
wystarcza.
U kończyłem.

Jednak muszę dopisać 
cztery zdania.

W trakcie pisania przekona­
łem sam siebie, że tak nie moż 
na, jak byłem skłonny czynić. 
Nie można o dzielnych, ofiar­
nych ludziach nie pisać. 
Trzeba pisać ó ich pra-
cy, ich trudnościaeh 
n i e c z n i e.

k o-

Ale także o tych, którzy tu 
i tam winni są zatamowania 
przepływu świeżego powie­
trza, winni są psychicznej 
dusznoty. Wydaje mi się, że 
na ogół zbytnio bagatelizuje­
my ich ujemną rolę.

Piotr ŻYCKI

długich z nim 
zanalizowania 
prezydium. Nie 
osoba, o której

rozmów oraz 
pracy całego 
b^a to więc 

nnlaó... dobrze
wyraził się wysoko postawio­
ny działacz i dlatego prasa... 
Było — jak napisałem wyżej.

I co? Ostatnim razem, gdy 
zbierałem materiały do dwu 
reportaży o G„ przewodniczą­
cy był równie uczynny jak 
zwykle, ale zastrzegł stanow­
czo od razu: — O mnie, proszę,
nie piszcie. Niestety, for-
mułki tej nie rzucił z chęci 
uczynienia siebie skromni- 
siem. Uzupełnił bowiem na­
tychmiast, przy czym ręczyć 
bym gotów, iż mówił szczerze: 
— Znów będzie gadanie, a to 
człowiekowi pracy nie ułat­
wia.
T/ ończę przykłady, przecho- 
** dzę do komentarza.

Oba wypadki sprowadźmy 
do wspólnego mianownika. 
Oto on: niewłaściwa, niedobra, 
zatęchła atmosfera. Atmosfe­
ra rozszczepiania włosa na 
czworo, analizowania każdego 
gestu i postępku ludzi na od- 
powiedzialniejszyćh stanowi­
skach, niechęć do wysunięcia 
się któregokolwiek z nich po­
za linię przeciętnizny. Dodać, 
że w podobnej atmosferze każ­
dy ambitniejszy, uczciwy, so­
lidny człowiek moralnie się 
dusi ł— znaczy powtarzać rze­
czy powszechnie znane. A je­
dnak...

Przewodniczący z G. — mu 
szę na chwilę do porzuconych 
przykładów wrócić — poczy­
nił mi niewesołe zwierzenia. 
Na przykład — że nigdy oso­
biście nie odwiedza miejsco­
wych sklepów. Nie może. Je­
żeli zakupi droższy towar —■ 
w mieście „rozważają” skąd 
miał pieniądze (!); jeżeli wpa- 
dnie po drobiazg jedynie, „u-

Nowoczesną 
opryskiwacza 
go opracował i 
Janiszewski z . 
downiczego w 
cach. Jest to 
odśrodkowy 
krople cieczy

konstrukcję 
sadownicze- 

inż. Tadeusz 
Instytutu Sa
Skierniewi- 
opryskiwacz 
rozbijający 

r do stanu
mgły. Pozwala to na równo 
mierne pokrycie płynami 
opryskiwanych drzew. Du­
że rozpylanie cieczy nie po­
woduje poparzeń liści i o- 
woców, czego nie można, u- 
niknąć przy innych typach.

Konstrukcja opryskiwa­
cza jest prosta i łatwa w 
obsłudze. Ciecz podawana 
jest ze zbiornika do dysz 
(o średnicy 8 mm) na zasa­
dzie własnego cisirrejiia, a 
wirnik wytwarzający silny 
strumień powietrza wyrzu­
ca rozdrobniony płyn w po 
staci mgły na drzewo. Oprą 
cowane są dwie wersje o- 
pryskiwacza: z zawiesza­
nym 400-litrowym zbiorni­
kiem na traktorze Zetor i 
z doczepianym na przycze­
pie 600-litrowym zbiorni­
kiem do każdego typu trak ? 
tora. Obecnie konstruktor i 
opracowuje wersję konno- 
motorową.

Opryskiwacz ten obsługi­
wany jest przez traktorzy- ! 
stę prowadzącego ciągnik. i 
Wydajność od 1 do 3 ha na 
godzinę. Pierwszą serię ■ 
tych nowoczesnych, prak- ii 
tycznych opryskiwaczy wy- i| 
produkowały na scenie Re- j 
jonowej Spółdzielni Ogród- j 
niczej w Grójcu — Grójec- n 
kie Zakłady Przemysłu Te- 
renoroego. Koszty urządzę- i 
nia wynoszą około 15 tys. 
złotych. Na zdjęciu: nowy 
opryskiwacz przy pracy.

Fot. — CAFKoszule męskie
Koszule męskie z niemną- 

cej się popeliny robią praw­
dziwą furorę (nic dziwnego), 
gdyż są one tylko o 20 lub 30 
zł droższe od zwykłych pope- 
linowych, ale za to nie wy­
magają prasowania. Niestety, 
wobec skromnej jeszcze pro­
dukcji, można je dostać naj- 
częsc.ej „spod lady’1. W przy­
szłym jednak półroczu prze­
mysł odzieżowy zamierza do­
starczyć na rynek już około 
100 tys. tego rodzaju koszul, a 
więc trzykrotnie więcej

Równocześnie odzieżowcy 
przygotowują nową niespo­
dziankę dla panów — w po­
staci koszul z terylenu. (PAP)

ieszkańcy stolicy — co tu ukry­
wać mają pod niejednym
względem łatwiejsze trochę ży­
cie, niż ich „antagoniści’’ z wie-
lu miast miasteczek
Sprzyja temu między

kraju, 
innymi

większa niż gdzie indziej obfitość dóbr kul­
turalnych, na ogół łatwych do zdobycia i 
lekkich w konsumpcji, nie najgorszy zasób 
urządzeń komunalnych, większa motoryza­
cja, pełniejszy „garnitur” urzędów i insty­
tucji, sprzyjają temu po części także mie­
szkania — przeważnie nowe, nie mające nic 
wspólnego z epoką czynszowych kamienic.

Za to sama stolica, jako organizm miej­
ski — ma kłopotów do licha i trochę. W cią­
gu ubiegłego roku miasto przejęło na przy­
kład 280 nowych jednostek _________
organizacyjnych — przedsię­
biorstw, sklepów, placówek 
kulturalnych — z innych re­
sortów, w tym sporo jednostek 
deficytowych lub graniczą­
cych z położeniem deficy­
towym. Trzeba cały ten

Poznań dnia powszedniego
... to tytuł dużego reportażu 

o naszym mieście pióra Marka 
Sadowieża, który przynosi ak­
tualny (22) numer WTI (War­
szawskiego Tygodnika Ilustro­
wanego „Stolica”. Reportaż 
zdobią zdjęcia Tadeusza Rol­
kę.

Warto dodać, że WTI na 
przestrzeni pewnego czasu 
przeszedł sporą metamorfozę, 
zajął poczesne miejsce pośród 
naszych pism ilustrowanych 
o tematyce społeczno-kultu­
ralnej i jest coraz chętniej 
czytany na terenie kraju (ty­
tuł „Stolica” stał się obecnie 
podrzędnym wobec WTI).

Poniżej drukujemy końco­
wy fragment wspomnianego 
reportażu. Autor zawarł w 
nim — jak zresztą w całym 
swym szkicu — niemało dy­
skusyjnych stwierdzeń. Z nie­
którymi wręcz niepodobna się 
zgodzić. Tym bardziej poleca­
my uwadze naszych Czytelni­
ków ów numer WTI.

...Tak więc zabrnęliśmy w spra 
wy kulturalne. Aleksander Bruck­
ner pisze o Poznańskiem, iż ob­
szar ten „pod względem kultury 
ludowej inne zabory znacznie Wy­
przedził, lecz w innych dziedzi­
nach za nimi w tyle pozostał”. 
Czy to całkowicie słuszne? Wszak­
że Poznań poza tradycjami Chła­
powskich, Kantaków, Marcinkow­
skich, Wawrzyniaków, Jackow­
skich i innych działaczy — reali-

potrzeby. I o dziwo — zespołem ludzi dobrej 
woli, który poza czynnikami oficjalnymi bo­
dajże jako pierwszy pospieszył miastu z po­
mocą — był zespół studentów warszawskich. 
Akademicka „wiara” już od dawna okupo­
wała niektóre stoiska Centralnego Domu To­
warowego na Brackiej, sprzedając tam w 
specjalnych punktach spółdzielni studenc­
kiej różne artykuły. Ostatnio znów studenci 
zorganizoroali coś id rodzaju pogotowia ga­
stronomiczna- sklepowego które na zlecenie 
telefoniczne dostarcza do domu o każdej 
porze dnia i nocy wędlinę, masło, czekoladę, 
wino i inne artykuły.

Jeśli o handlu mowa — nie od rzeczy by­
łoby wspomnieć o projektach odnoszących 
się do specjalistycznych przedsiębiorstw

Warszawskie
przymiarki

handlowych. Rozważa się mia 
nowicie celowość istnienia od­
rębnych dyrekcji dla poszcze­
gólnych sklepów „Delikate­
sów”, a także celowość ist­
nienia w ogóle przedsiębior­
stwa „Gallus:” i „Bazar” (to 
ostatnie handluje tak zwany-

stów, którzy siłę ekonomiczną 
społeczeństwa polskiego przeciw­
stawili zakusom germanizacyjnym, 
posiada też tradycję filozofów 
takich jak Trentowski, Cieszkow­
ski, Libelt, Hoene Wroński.

To już wprawdzie 
Ale na przykład 
„czwartki literackie”

przeszłość, 
poznańskie 
zorganizo-

nowy nabytek odpowiednio zagospodarować, 
włączyć do miejskich planów budżetowych, 
silniej związać z potrzebami mieszkańcóic. 
Nic zatem dzirenego, że trudności w gospo­
darce miejskiej wzrosły co niemiara, a te lub 
owe dziedziny spraw ekonomicznych, czy 
organizacyjnych — noszą nazbyt wyraźne 
ślady zaniedbania.

Tak na przykład stołeczne budownictioo 
mieszkaniowe rzadko kiedy wyczerpuje 
wszystkie swoje możliwości techniczne i fi­
nansowe. Kłopot to nienowy, istniejący rów­
nież w innych miastach, natomiast nową wy­
daje się próba icyjścia z tego rodzaju trud­
ności. Oto w celu zainteresowania załóg bu­
dowlanych jak najlepszą pracą, której wy­
nikiem byłoby przekroczenie planów budow­
nictwa mieszkaniowego — posta nowiono 
przeznaczać 50 proc, wybudowanych ponad 
plan izb dla pracownikóro budownictwa 
oraz 5 proc, dla pracowników służby inwe­
stycyjnej.

Spośród innych problemów miejskich naj­
bardziej dokuczliwym jest tu chyba problem, 
zaopatrzenia ludności. Jak na warunki kra­
jowe — sklepów różnych branż w Warsza­
wie nie brakuje, towaru jest też dosyć —

mi niechodliwymi towarami).
Z innych projektów usprawnień warte są 

podkreślenia między innymi projekty doty­
czące służby zdrowia. W dzielnicy Mokotow 
na przykład, która jako pierwsza zorganizo­
wała system leczenia szpitalnego w domu, 
omawiana jest przez radnych i pracowni­
ków wydziału zdrowia sprawa skrócenia 
drogi pacjenta do lekarza rejonowej przy­
chodni. Chodzi o to‘, aby chory wchodził do
gabinetu lekarskiego pominięciem reje-
stracji. Miałby on specjalną książeczkę zdro­
wia, którą okazywałby bezpośrednio lekarzo­
wi i w której lekarz prowadziłby historię 
choroby pacjenta. Prawdopodobnie jeszcze 
w tym roku systerą ten przyjmie się, tytułem 
próby — w przychodniach/lekarskich dziel­
nicy mokotowskiej, a gdy zda egzamin spraw­
ności — w lecznictwie otwartym całego 
miasta.

Do innowacji typowo warszawskich (bo 
znanych już na przykład mieszkańcom Po­
znania od daibna), należy też projekt, zain­
stalowania telefonów na postojach taksówek. 
Za to upowszechnienia godnym i w Pozna-

wane niegdyś przez Libelta, Ję­
drzeja Moracżewskiego i Kraut- 
hofera odbywają się i dzisiaj w 
sali Malinowej pałacu Działyń- 
skich, mając za sobą 118 lat ist­
nienia. To prawda, że Kasprowicż 
i Przybyszewski wyemigrowali z 
Poznania, bo nie było tu klimatu 
bohemy literackiej. I dzisiaj mó­
wi się, że środowisko poznańskie 
jest raczej konsumentem. Tu 
trzeba powiedzieć, że dlav życia 
kulturalnego, kulturalna kon­
sumpcja jest chyba niemniej waż­
na od produkcji. A jeżeli o to 
chodzi, to czytelnictwo, czego 
wykładnikiem może być chociaż­
by działalność Biblioteki Raczyń­
skich z siecią 22 punktów tereno­
wych i 350 tysiącami tomów na­
leży do najbardziej rozwiniętych 
w Polsce.

Kiedy byłem w Poznaniu, właś­
nie toczyła się ożywiona dysku­
sja na temat modernistycznej 
Inscenizacji „Wesela” na deskach 
teatru poznańskiego przez insce- 
nizatora Byrskiego i scenografa 
Potworowskiego. Dyskusja miała 
nie tylko wysoką temperaturę, ale 
i szeroki zasięg. Jednak nie teatr, 
lecz raczej imprezy muzyczne, o- 
pera, filharmonia są reprezenta­
cyjne dla obrazu życia kultural­
nego Poznania. Poznańska szkoła 
baletowa ma opinię najlepszej w 
Polsce. Zainteresowania muzyczne 
czerpią soki z zakorzenionej w 
społeczeństwie tutejszym tradycji 
domowego „muzykowania”. Po­
znańska muzyka i twórczość kul­
turalna znajdzie wkrótce szeroki 
rezonans na falach radiowych, bo­
wiem tutejsza radiostacja ma ulec 
sześciokrotnemu wzmocnieniu i 
będzie słyszana w całej Polsce i 
znacznej części środkowej Europy.

Co zawsze wyczuwałem w Po­
znaniu — zarówno przed laty M 
jak i teraz, to jego mocna, ogrom­
na, wszechprzenikająca polskość. 
Wówczas, kiedy wkrótce po odzy­
skaniu niepodległości odwiedza­
liśmy Poznań, pokpiwaliśmy nie­
kiedy, my, królewiacy, ze skle­
pów „z towarami krótkimi , 
biadów „jak u matki", „uroczy­
stego wieprzobicia z orkiestrą 
innych — dla nas — dziwolągów, 
jakie odczytywaliśmy na szy- 
dach. Ależ to chyba tylko tył 
znaczy, że polszczyzna „oficjal­
na” to na szyldzie nie została tu­
taj importowana z centralnego 
ośrodka odrodzonego państwa, ty 
ko wyrosła wprost z języka mot 
nieco skażonego, może prowincjo­
nalnego. ale polskiego, jaki 
uporczywie i zaciekle wbrew wszy 
stkiemu się utrzymał. 1 wydaj 
mi się, że błędne są mniemani, 
o rzekomej wewnętrznej germa­
nizacji poznańskiego społeczeń­
stwa, o jego praktyczności i re® 
lizmie rzekomo wyuczonym 
Niemców. To nie hakatyści sD^ 
wili, że poznaniacy są tym, cz> 
są. To sprawiła metoda, Ja 
przyjęli w swojej obronie, 
ęzywej walce o wytrwanie.
sługa Kaniaków, Wawrzynia 
i Marcinkowskich.

Marek SADZEw,cZ

niu przedsięwzięciem jest na przykład

kłopot tylko z organizacją. W 
wszelakich świąt, a szczególnie 
wych — nader często następuje 
klapa z zaopatrzeniem ludności

przeddzień 
dwudnio- 
generalna 
w chleb.

mięso, wędliny i inne artykuły najpierwszej

wprowadzenie stałych dyżurów informacyj­
nych w PTT-K, udzielających telefonicznie 
aktualnych wiosną i latem porad, gdzie i jak 
spędzić najbliższą niedzielę.

Tyle — na dzisiejszą „przymiarkę”.
Karol RZEMIEŃ LECKI

TRZZ dziękuje
Prezydium Narządu Okręgu 

warzystwa Rozwoju Ziem Zach® 
nich w Poznaniu składa serdecz­
ne podziękowanie wszystkim O*0 

bom i Instytucjom, które 
czyły się do obchodów Tygodni* 

Ziem Zachodnich i wydatnie Pr*^ 

czyniły się do jego realizacji-

— str.



Pracownicy poszukiwani
lęgowego z praktyką w przedsiębiorstwach 
^tu towarowego poszukuje Biuro Zbytu 

nrewna w Poznaniu, ulica Ratajczaka 19. Zgło- 
enia z dokumentami przyjmuje Referat Per- 
sonalny.K3837

PAŃSTWOWE TECHNIKUM ROLNICZE 
W SZAMOTUŁACH

Uwaga l Uwaga!

^^hrobotników stałych (po 2 posyłki u każ- 
jego), 20 robotników sezonowych, samotnych, 
kuCharkę do stołówki robotników sezonowych, 
,q gobiet do przerywki buraków cukrowych 
orZyjmie zaraz lub od 1. 6. 1959 r. PGR Topola, 
poczta, pow. i si. kol. Środa Wlkp. K3853
^^wnika budowy — drogowca, wyższe lub 
średnie wykształcenie techniczne z praktyką, 
starszego księgowego, średnie wykształcenie i 5 
lat praktyki w księgowości materiałowej, 2 księ- 
gowycb, 3 lata praktyki w księgowości, 2 opera- 
torów na walce motorowe z uprawnieniami, 10 
murarzy, cieślę, kowala, ślusarza samochodowe- 
jo przyjmie zaraz przedsiębiorstwo państwowe 
w poznaniu. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego w budownictwie i komunikacji. Oierty 
giuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K3900.

8 kierowców z kat. I lub II poszukuje zaraz na 
terenie woj. wrocławskiego Poznańskie Przed- 
jiębiorstwo Robót Drogowych w Poznaniu, ul. 
Wilczak. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Zgłoszenia na piśmie 
kierować do działu zatrudnienia pod wyżej 
wskazanym adresem. K3902
jlonterów samochodowych, elektryka samocho­
dowego o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych (znajomość silników wysokoprężnych), ro­
botnika da obsługi szczotki mechanicznej, łado­
waczy — do wywozu śmieci domowych, robot­
ników do ręcznego oczyszczania ulic i placów — 
również na pół etatu (4 godz.) do pracy rannej 
lut popołudniowej m. in. do oczyszczania ryn­
ków i placów targowych od godz. 6—10 wzgl. 
14—18, woźniców przyjmie zaraz Miejskie 
przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, Al.
Stalingradzka 69 — tcl. 29-75. K3904
jednego chlewmistrza z pomocnikiem, 2 doja­
rzy, jedną rodzinę do prac poiowych, 15 pracow­
ników sezonowych zatrudni natychmiast PGR 
Kotlinko, poczta i stacja kol. Gądki k. Poznania.
Peszkanie zapewnione. K3921

Kierownika gospodarstwa z wyższymi studiami 
lub długoletnią praktyką, starszego asystenta 
dwóch asystentów, oborowego zmianowego oraz 
15 robotników sezonowych przyjmie zaraz Sta­
cja Doświadczalna Oceny Odmian w Nowejwsi 
Ujskiej, poczta Ujście, tel. 35, pow. Chodzież. 
Warunki wynagrodzenia wg UZP 1959. 14351p
Głównego księgowego przyjmiemy cd 1 czerwca 
br. Warunki dobre. Spółdzielnia Pracy Remon­
towo-Budowlana w Szamotułach, ul. Nowowiej*
skiego 24. K4011
Gl. księgowego z wyższym wykształceniem, kie­
rownika rachuby z średnim wykształceniem z 
kwalifikacjami, przyjmie Poznańskie Przedsię­
biorstwo Remontowo Budowlane, Poznań, ul. 
Krauthofera 10. Warunki płacy do omówienia
M miejscu.. K3922
Inspektorów agrotechnicznych — specjalistów 
uprawy 'lnu i konopi, na rejony: a) Chodzież, 
Czarnków, Trzcianka, b) Leszno, Rawicz, Wol­
sztyn, c) Koło, Konin, Turek zatrudni Polskie 
Zrzeszenie Plantatorów Roślin Włóknistych 
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, ul. Mickiewi­
cza 33. Warunek ukończona co najmniej średnia 
szkoła rolnicza i zamieszkanie w rejonie. Oferty 
składać na w. w. adres. K3927
Poszukuje się zaraz samodzielnego księgowego, 
możliwie ze znajomością zagadnień rolniczych. 
Warunki do omówienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
wierczewskiego 3, dla K3928.
hiyniera mechanika z kilkuletnią praktyką w 
dresie technologii budowy maszyn przyjmiemy 
Mraz. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział ewi- 
Wcji osobowej Poznań, ul. Dzierżyńskiego 
■^229, pokój 101. K3929
^ndydatów na stanowiska: głównego księgo- 

oraz księgowego(wą) poszukują Rejonowe 
okłady Zbożowe „PZZ” w Gostyniu, Rynek 16. 
trunki płacy do uzgodnienia. Oferty wraz z 
Wpisem świadectw kierować pod wyżej poda- 
lyin adresem. K3931

Dnia 28 maja 1959 r. po długich ! ciężkich cier. 
Pieniach zmarła, opatrzona Sakramentami św., 

°ja ukochana żona, moja rfajdroższa mamusia, 
u- .5 ntezapomrfiana siostra, szwagierka, bsbcia, 

setowa i ciocia, przeżywszy lat 54, śp.

Maria Kromolicka
z domu Jakubiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm., o go- 
nte 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążorty 
p MĄZ Z CÓRKĄ I RODZINA

^/oznań, ul. Wiślana 34. 20475g

'Paja 1959 r. zmarł, opatrzorfy Sakra- 
UIjop] mi $w-> P° ciężkich cierpieniach, mój 
i dr mfiż. nasz kochany ojciec, brat, teść 

>adek. przeżywszy lat 63, śp.

p Michał Worach
dzip5rzeb odbędzie się w sobotę. 30 bm„ o go- 

Msz z kaPhcy cmentarnej na Górczynie. 
tiied a sw-. żałobrfa odprawiona zostanie w po- 
DariJa. • 1 czerwca, o godz. 7,30 w kościele 

halnym Sw. Anny.
0 tym zawiadamia w smutku pogrążona 

RODZINA
20379g

26 maja 1959 r. zmarł

„ Michał Worach
Soletni aktywista związkowy i członek Plenum 

ZAu-ADUOKRĘGU.
^n'ee^rnar?yrn straciliśmy sumiennego i zasłu- 

dzła!acza związkowego.
Obędzie się w sobotę, 30 bm.. o go- 

‘1.10 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

ZARZĄD OKRĘGU
ZAW. PRAC. BUD. I PRZEM. MAT. BUD.

W POZNANIU.
201328

PRZYJMUJE
DO KLASY l-szej NA ROK SZKOLNY l“59/60 
absolwentów szkół podstawowych (po 7 klasach) 
oraz do klasy H-giej uczniów, którzy ukończyli 

klasę VHI-mą.

Państwowe Technikum Rolnicze w Szamotułach 
daje średnie wykształcenie ogólne i rolnicze ze 
wszystkimi prawami szkół średnich ogólnokształ­
cących (liceów).

Nauka w Technikum jest bezpłatna ’ trwa 
5 lat.

Uczniowie pilni otrzymują stypendium.
Przy szkole czynny jest internat dla uczrtiów 

i uczennic.
Egzaminy wstępne z języka polskiego i mate­

matyki odbędą się w dniu 29 i 30 czerwca 1659 r., 
o godzinie 8.

Nauka rolnictwa obejmuje: uprawę roli 1 ro­
ślin, hodowlę zwierząt, mechanizację rolnictwa
i ogrodnictwo. K3996

Praca
Samotny z utrzymaniem
do koni potrzebny 
Kaczmarek, Luboń 
znania, Dworcowa

zaraz.

17.
19691g

Potrzebny zaraz stolarz. 
Wytwórnia Art. Gosp. Do­
mowego, Poznań, Rataje
142. 19750g

Samotna pracująca ponad 
50 lat szuka pokoju wzgl. 
wspólnego u samotnej o- 
soby wzamian za pomoc 
domową. Oferty B!urc O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 19992g.

Krawiec przyjmie pracę 
v/ dom najchętniej szycie 
spodrfi. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla I9993g.

Pracownika na gospodar­
stwo 5 ha do lat 50 przyj­
mie zaraz Michał Kwiat­
kowski, Pobiedziska ul. 
Wyzwolenia. Warunki do 
omówienia na miejscu

2000Og

Nauka
Kursy samochodowe ama­
torskie i motocyklowe or­
ganizuje TKWP w Pozna­
niu. Zapisy i informacje 
w sekretariacie, przy ulicy 
Lampego 7 w godzinach od 
9—19, sobota od 9—16 Po­
czątek kursu w pierwszych 
dniach czerwca — ^koń­
czenie pod koniec miesią­
ca. K3993
Tańców towarzyskeh wy­
ucza: Adela Szczur.kówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 16170g

Udzielam korepetycji z 
matematyki po godz 17. 
8,— zł za godzinę, Poznań, 
Strzelecka 30 m. 10.

 14758p

Kupno
Kto odstąpi rłr 7 i 8 „Wia­
domości Filmowych” z r. 
1958 r. Zgłoszenia w godz. 
popołudniowych. telefon 
632-9 6. _______ 19965g
Maszynę do szycia nawet 
niekompletną kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 19995g.

Klej wysoko gatunkowy 
do klejenia obuwia mikro 
guma z tkaniną typu nie­
mieckiego „Turodor” lub 
,.Hermitex” poszukiwany. 
Zgłoszenia pisemne: „Zo­
diak”, Warszawa. Hoża 20.

K4030

Sprzedaż
Tresowane owczarki, bok­
sery sprzedaje-przyjmuje 
do szkolenia Tresura „Bia 
ły Kieł”. Bydgoszcz Ła-
kowa 15. K3297

Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Sprzedaż — in­
formacja: Z. Orłowski Po­
znań. Zakręt ’0 m. 2. Dziel 
nica Ostroroga tel. 639-66 

16275g

Dnia 28 maja 1959 r. 
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św. prze­
żywszy lat 34. śp.

Franciszek Hałas
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek, 1 VI., 
o godzinie 10,30 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie,

W smutku pogrążorła 
RODZINA 

20470g

Plantatorzy truskawek i czereśni
PREZYDIUM WOJ. RADY NARODOWEJ 

WYDZIAŁ BUDŻETOWO - GOSPODARCZY 
W POZNANIU, przy ul. Stalingradzkiej 18

ogłasza

Mleczko pszczele poleca z 
własnej pasieki. '-Tzybyl- 
ski, Poznań, Marszałkow­
ska 10. tel. 639-30. 18323g

Motocykl DKW 200 ccm w 
dobrym stanie sprzedam. 
Cena 6.500 zł. Murowana 
Goślina. Rynek 15. 18924g

Mleczko pszczele świeże z 
pisemną gwarancją czasu 
pobrania i jakości — pole­
ca mgr M. Jabłoński, 
Zakł. Hod. Pszczół — Jan- 
kowo k. Gniezna — wy­
syłka za zaliczeniem

19116«
Sprzedam pieski owczarki 
podhalańskie 2-miesięczne 
posiadające futerko weł-
ni sto 
skaz, 
wicz.
Sławno 113.

białe bez innych
Edmund Szelągie-
Wrześrtia, Osiedle

19489g

Motocykl SHL na telesko­
pach w bardzo dobrymi
stanie sprzedam. Zakład
Zegarmistrzowski. Poznań, 
Czerwonej Armii 41. 

19579g
Wapno budowdane poleca 
„Gipsobeton”. Poznań, By 
stra 22, tel. 47-31, 91-88 

19606g
Stodołę z 
dachówką 
młocarnię 
platformę

drzewa krytą 
(rozbiórkową), 
szerokobijącą, 

sprzedam. Po-
mań, Dzierżyńskiego 3 m.

19648g
Klatki dla norek okazyj­
nie sprzedam. Informacje: 
Pozrfań, tel. 89-32, od godz.
7—15. 19733g
Sprzedam jadalnię dębo­
wą w dobrym stanie. Po-
znań. tel. 658-91. 19741g

Samochód osobowy „Sko­
da” 1101 2-drzwiowy w do­
brym stanie po przystęp­
nej cenie sprzedam. Mie­
czysław Mikołajczyk Tu.
rek. Kolska 9 19797g

Sprzedam samochód oso­
bowy Hanza po remoncie, 
zapasowy silnik i części. 
Nowemlasto. telefon 51.

______ 19869g
Motorower „Simson” 1 te­
lewizor „Wisła” sprzedam 
korzystnie — Przeworsk. 
Kraszewskiego 28. 19822g

Zamienię samochód DKW 
8 w bardzo dobrym stanie 
na furgonetkę równorzęd­
nej wartości najchętniej 
„Combi”, względnie sprze 
dam. Dokowicz. Rogoźno,
tel. 46. 19833g

Sprzedam motocykl „Ja­
wa” 100 ccm po kapital­
nym remoncie. Luboń ul.
Fabryczna 45. 19834g

Sprzedam samochód oso­
bowy DKW F-8 w bardzo 
dobrym starfie. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 14569g

Chłodnia elektryczna kom 
piętna 2.300 litrów, wilk 
rzeźnicki z motorkiem 
sprzedam. Miler, Poznań.
Szydłowska 9 20018g

Piec westfalkę na gaz i 
węgiel z piekarnikiem na 
gaz (w bardzo dobrym sta­
nie) sprzedam. Poznań, 
Szczytnicka 14 m. 6. Ra­
taje. 19925g

Okazja! Motocykl Ardie 
20C ccm jak nowy tarfio 
spriedam z powodu wy­
jazdu. Luboń, Dzierżyń-
skiego 16. 199 45g

Wózek głęboki „Warsza­
wa” koszykowy w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań,
Miodowa 11.

proszeni są 6 skontaktowanie się 

z Tucholskimi Zakładami Przetwórczymi „LAS”, 
w Brusach, ulica Gdańska 9 — tel. nr 5 i 82, 

w celu zawarcia umów na dostawę w. w. owoców.
K4053

INSTYTUT MASZYN ROLNICZYCH
W POZNANIU, ulica Starołęcka 31

PROSI O SKŁADANIE OFERT
NA WYKONANIE POSADZKI BETONOWEJ 

około 180 m!, tynków ścian wewnętrznych około 
170 m2 oraz wykonanie kantoru z cegły.

Ślepe kosztorysy ofertowe można odebrać 
w Dyrekcji Instytutu, codziennie od godz. 8—15.

Oferty należy składać do dnia 10 czerwca br.
Zastrzega się wybór dowolnego oferenta.

K4O45

|| OGŁOSZENIA DHOBNE |
Pianino, froterkę elek­
tryczną, duże akwarium 
termostatyczne ogrzewa­
nie sprzedam, w godz.» 
16—18. Poznań, ul. Różana 
4a m. 22.

Żaglówkę nową (piętnast­
kę), sprzedam Bydgoszcz, 
24 Stycznia 17 m. 2

_ _____K4019
Młocarnię ,,Lanz” 10 kwirt 
talówkę w dobrym stanie 
sprzeda Urbański, Świę­
ciechowa, pow. Leszno.

14759<p
Mleczko pszczele najwyż­
szej jakości do nabycia.
Poznań, Jeżycka 36 m 1.

19982g
Sprzedam płyty winiduro- 
we i plexiglasowe. Soko­
łowska. Poznań, Mickiewi-
cza 15 m. 2. 19962g

Skodę 1101 w dobrym sta­
nie pilnie sprzedam. Józe­
fiak, Drezdenko, tel 189. 

19969g
Maszynę do liczertia, ręcz­
ną „Reinmetal” (cztery 
działania) sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 19970g.

Motor spalinowy ,,Ella” 15 
KM, 2600 obr., pralkę ręcz 
ną „Hanka” w dobrym 
stanie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19975g.

Motocykl DKW 200 sprze­
dam. Poznań, Chwiałkow-
skiego 39 m. 7. 19979g

Sprzedam telewizor „Dii. 
rer”. Poznań, ul. Opolska 
97 m. 5, od godz. 17.
___ ______ 19986g
Cegielnię sprzedam lub 
wydzierżawię. Oferty pi­
semne Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19987g.

Sprzedam akarium z ryb­
kami. Poznań, Kurpiow­
ska 6 przy Al. Wielkopol-
skiej 29. 20002g

Pianino czarne, płyta me­
talowa 8.500 zł sprzedam. 
Poznań. Fabryczna 18 m.
5. 20004?

Sprzedam motocykl DKW 
NZ 350 ccm, tanio lub za­
mienię na WSK 125. Po­
znań, Umińskiego 23 m 2.

20009g

Trzy opony zagraniczne 
nowe 500-16 zamienię na 
600-16 lub sprzedam, Jo-
kieł Poznań-Górezyn,
Knapowskiego 27 m. 1 

20021g

Lokale
Samodzielne nowoczesne 
mieszkanie 43 m*. I ptr., 
słoneczne, balkonowe za­
mienię na większe tylko 
samodzielne. Poznań. Je.
rzego Tm, 5. 19292g

Zamienię 1 duży pokój z 
kuchnią samodzielny na 2 
pokoje z kuchnią samo­
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Kosiński 10 m 43,
o l godz. 18. 19998g

19953g

Sprzedam dużą prasę wy­
ciskającą owoce. Pryyby-
szewska. Poznań. Woźna
12. biuro, tel. 502-70

19954g

Dnia 29 maja 1959 r. zasnął w Bogu, oparrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 
najlepszy ojciec i dziadek, przeżywszy lat 73. śp. 

Stanisław Wawrzyniak
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 1 czerwca, 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O bolesnej stracie kochanego męża zawiadamia 
ŻONA Z DZIEĆMI

Poznań. Dzierżyńskiego 16. 20474g

Dnia 26 maja 1959 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie, śp.

Weronika Bielawska
długoletnia wzorowa pracownica i niezapomnia­
na koleżanka. ,

Pamięć o Niej pozostanie wsrod rfas na zawsze.
Pracownicy Dyrekcja P. O. P.
Pada Robotnicza i Rada Zakładowa 

PRZEDSIĘB „INSTALACJE PRZEMYSŁOWE” 
W POZNANIU.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 3fl bm., o go­
dzinie 14 w Tulcach. K4082

Zamienię 2 pokoje z przy- 
należnościami (mały me­
traż), samodzielne I ptr na 
3—2ł/s lub 2 duże pokoje z 
przynależnościami. Dzier­
żyńskiego 87 m. 13.

20030g

Dnia 27 maja 1 79 r. 
zmarła opatrzona Sakra 
mentami św., nasza naj
ukochańsza matka.
babcia, siostra, teścio­
wa. przeżywszy lat 76, 
śp.

Maria 
Grzechowiak

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 30 bm., o go.
dzinie 10 z 
cmentarza na 
nie.

W głębokim 
pogrążona

kaplicy 
Górczy-

smutku

RODZINA
20W8g

Centrum 2 duże pokcje w 
tym przejściowy, wspólna 
kuchnia, łazienka, telefon, 
zamienię na 2 mrfiejsze e- 
wentuałnie z kuchnią, ła­
zienką tylko samodzielne. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19988g.

Poznań! Pokój z kuchnią, 
zamienię na mieszkanie w 
Toruniu lub Bydgoszczy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
2O0O3g.

Solidny kawaler na posa­
dzie w średnim wieku po­
szukuje pokoju. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer. 
czewskiego 3, dla 20O13g.

Nieruchomości
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni­
cach oraz gospodarstw'®, 
polecam — poszukuję rów* 
nież spadkowe Nowak, 
Poznań Czerwonej Armin
26. tel. 87-95 17031g

Sprzedam zaprowadzoną 
fermę kur z pomieszcze­
niem na 1200 szt., 0,75 ha 
opłotow., mieszkame dla 
pracownika, w tym 200 
kur, 10 km od Pozrfania. 
Informacje: Poznań. Gar- 
bary 16 m. 4. godz. 16—20. 

19049g
Kamienice, wille, parcele, 
gospodarstwa, poszukuje, 
.poleca Koncesjonowane 
Pośrednictwo Poznań Dą.
browskiego 36. 19129g

Sprzedam dom 2-rodzirfny 
po 3 pokoje i kuchnia wy­
łączone i mieszkanie, wol 
ne na przedmieściu Pozna 
ma (komunikacja — auto­
bus miejski). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19278g.

Kamienicę w Wągrowcu 
w punkcie handlowym z 
objęciem mieszkania 1 o- 
grodu sprzedam spiesznie. 
Krzesiński. Poznań, Świer
cze-wskiego 1. 19356g

Willę wyłączoną, komfor 
tpwą, 1-rodzinną kupię. 
Peryferie wykluczone. Po­
ważne oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 19383g.

Willę 4-pokojową całą 
wolrfą Grunwald — willę 
3-pokojową niewykończo­
ną 135.000 zł oraz wielki 
wybór parcel sprzeda Me. 
telski, Poznań. Czerwo­
nej Armii 23. 19421g

Domki z pięknymi ogro­
dami od 100.000 zł, wielki 
wybór gospodarstw, ka­
mienic. will, parcel, pole­
ca' Krawiec. Poznań, Gar
bary 53. 19626g

Gospodarstwo 11-hektarów 
pszennej ziemi pełnym ob­
siewem, zabudowaniem, 
inwentarzem, światło elek 
tryczrfe, w kościelnej wio­
sce (blisko Poznania) 
l?f.000 zł. 10-hektarcwe z 
inwentarzem, zabudowa­
niem. obsiewem (pow. 
Września) 125.000 zł. 16-hek 
tarowe inwentarzem, za-
budowaniem.
(pow. 
sprzeda.

Śrem)
obsiewem
120.000 zł

Nowak, Poznań,
Czerworfej Armii 26

I9613g

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci, śp.

Alfonsa
Olejnika <

odprawione zostanie 
dnia 2 czerwca 1959 r., 
o godz. 7 w kościele
parafialrfym Pusz-
czykowie nabożeństwo 
żałobne

o tym zawiadamia 
życzliwych pamięci 
Zmarłego

ŻONA Z CÓRKĄ
i SYNEM

20177g

Dnia 26 maja 1959 r. zmarła po c>ężk!ch cier­
pieniach

Weronika Bielawska
sekretarz Rady Zakładowej Pozn. Przedsięb. 

„Instalacje Przemysłowe”.
W Zmarłej straciliśmy wzorową i oddaną 

aktywistkę związkową.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. 

dżinie 14 rfa cmentarzu w Tulcach, pow.
ZARZĄD OKRĘGU

ZW. ZAW. PRAC. BUD. I PRZEM. MAT 
W POZNANIU.

o go- 
Sroda,

BUD. 
20433g

I HIEOGRAHICZain PflZETARG
PUBLICZNY

NA 10 SAMOCHODÓW OSOB. MARKI „SKODA” 
cena wywoławcza od 27.500,— do 34.200,— złotych 
oraz 1 samochód osobowy marki BMW, cena 
wywoławcza 26.250,— zł; 1 samochód osobowy 
marki Chevrolet Fleetmaster, cena wywoławcza 

57.900,— złotych.

Przetarg odbędzie się w dmiu 13 czerwca br., 
o godzinie 10 przy ul. ŚW. Marii Magdalerfy 1-3.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej należy wpłacić najpóźniej w przeddzień 
przetargu w kasie Wydziału Budżetowo-Gospo- 
darczego w Poznaniu, przy ulicy Stalingradz­
kiej 18, pokój lii.

Samochody można oglądać tylko dwa dni przed 
przetargiem w Poznaniu, przy ulicy Św. Marii
Magdaleny 1-3, od godz. 10—12. K3987

REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH 
W CHODZIEŻY 

ogłasza

lii PRZETARfi OSRANiCZORY
NA SAMOCHÓD CIĘŻAROWY MARKI ZIS - 5. 

Cena wywoławcza 8.750,— złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 czerwca 1959 r„ 
o godzinie 10 w Chodzieży przy ulicy Mostowej 1.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej rfależy złożyć do dnia 7 czerwca 1959 r. 
w NBP Oddz. w Chodzieży, konto nr 1201-6-175.

Warunki uczestnictwa w przetargu podane są 
w Monitorze Polskim nr 56/57, poz. 353.

Samochód oglądać można codziennie z wyjąt­
kiem niedziel i świąt w godz. od 10—14, w tut.
Rejorfie, przy ulicy. Mostowej 1. K4017

Parcele budowlane 1000 m2 
na Podolarfach sprzeda 
właściciel. Wiadomość: 
Władysław Andres, Piąt­
kowo 21, Poznań 13. 19469g

Sprzedam 12,5 ha ziemi 
pszenno buraczanej w ca­
łości lub częściowo. Zgło- 
szerfia: Fr. Trawiński, 
Dzielice, poczta Rozdra­
żew, pow. Krotoszyn.

__________ 14250p
Dom 3-izbowy gospodar­
czy nowy wolny, częścio­
wo do wykończenia z par­
celą 750 m2 opłotowaną So 
łącz, blisko tramwaju 
136.000 zł dom 4-pokojowy, 
ogród Szczepankowo przy 
autobusie 170.000, kamieni­
ca komfortowa, 3 składy 
Jeżyce przy tramwaju, i- 
dealna połowa 120.000 zł. 
sprzeda. Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 19641g

Okazyjnie sprzedam do- 
mek piętrowy w Środzie 
Pozn. przy rynku. Cena 
do uzgodnienia. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
lf>661g.
Domek 2 pokoje i kuch­
nia 2.500 ms z oparkanioną 
działką przy ul. Naramo- 
wickiej sprzedam. Infor­
macje: Pozrfań. Inżynier-
ska 8 m. 27. 19709g

Dom 2-piętrowy z 2 skle­
pami, położony przy Ryn­
ku w Gostyniu (Pozn.) w 
dobrym stanie zaraz ko­
rzystnie na sprzedaż. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14561p.
Dom 1-rodzinny 5-iz.bowy 
wyłączony, duże zabudowa 
rfia gospodarcze, nadające 
się na warsztaty sprze­
dam. Po kupnie 4 izby wol 
ne . Środa Wlkp.,' ul. 
Garncarska 8. 19944g

Dom 2-piętrowy przy Sta­
rym Rynku sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19959g.
Dom z dwoma sklepami 
w Poznaniu okazyjnie 
sprzedam. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2M74g.

Parcelę 800 m2, oparka- 
niorfą i zadrzewianą przy 
ul. Dąbrowskiego sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło. 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19630g.
Parcelę opłotowaną, za­
drzewioną zamienię na sa­
mochód nowej produkcji. 
Oferty • Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14929p.
Sprzedam gospodarstwo 50 
ni-órg, prywatne, zabudo­
wanie dobre w tym 15 
mórg łąki, (kościół świa- 
tło. szkoła, autobus w 
miejscu), z żywym i mar­
twym inwentarzem lub 
bez. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19956g.
------------

Różne
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Kopaczewski 
Garbarnia, miasto Słupca 
Warszawska 32. tel 123
Pozn. 155 He

Naprawa maszyn do pisa­
nia Piotr Pieprzyck*. Po­
znań, Aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23-63. 
_________ _ _______  
Wypożyczam porcelanę 
szkło na zabawy uroczy­
stości Pozrfań. Żydowska
33 17416g
Dywany, kilimy napra­
wiam. Poznań Dzierżyń­
skiego 91. Tabernacki
__________ .E313g
Eleganckie suknie ślubne 
welony, nylonowe nakry­
cia do chrztu ubrań a mę 
skie poleca Wypożyczalnia
Poznań, Długa 9 I8345g

Pożyczki 20.000 zł poszu­
kuję. Dam zabezpieczenie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
13892g.

Unieważniamy
GS

pieczątkę

Samop. Chłopska 
„Kiszkowo,

Sekcja Zaopatrzenia” 

zagubioną
w dniu 23. V. 1959 r.

K4033

Naprawa płaszczy 1 pele­
ryn przeciwdeszczowych. 
Nyloplast, Garbary 50,
sklep galanterii. 19009g
Doktorowi Rada jewskie. 
mu, Kościuszki 76 m. 7 za 
wyleczenie z długoletniej 
astmy składam seroeczne 
podziękowanie. Daniela 
Bonikowska. 1909»g
Samochód-furgonetkę kry 
tą Warszawa — Nysa lub 
podobny nowszy, wezmę 
w dzierżawę na okres 1 
roku na dogodnycn wa­
runkach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19117g.
Wypożyczę pod zastaw 50 
tys. zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 19789g. _______
Cięcia i tłoczenia wykonu­
ję w blasze do 5 m/m grub, 
Poznań, Łanowa 13 (wąr- 
sztat).____________  19815g 
Wspólnika do warsztatu 
mechanicznego w pełnej 
produkcji przyjmę. Za- 
mówienia do końca roku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19816g. _______________  
Chłodnice samochodowe 
naprawia, przerabia i czy­
ści szybko 1 solidnie. Ka­
rolczak, Poznań, Dolina 
17 •19919g
Warsztat nowo pobudowa­
ny w Górczynie przy ul. 
Głogowskiej (światło na 
siłę i woda) do wynajęcia. 
Zgłoszenia: Poznań. Gwar­
dii Ludowej 37 (barak) wej 
ście z podwórza. 19923g

Wagę osobową automatycz 
ną wydzierżawię. Kaucja 
potrzebna.. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskle- 
go 3 dla 19725g.
Pani Helenie Kuberce po- 
łożnej Szpitala MSW w 
Poznaniu serdeczne podzię 
kowanie za pomoc i opie­
kę udzieloną przy poro­
dzie składa Genowefa Mły 
nek z mężem j synkiem.

19318g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne „Mm 
żenstwo”, Poznan Libel­
ta 29 kojarzy małżeństwa 
w kraju t za gramcą. Biu­
ro czynne w dni powszed. 
me w godz 15—19 16929g

Wdowiec po 40 krawiec z 
trojgiem starszych dzieci, 
pozna towarzyszkę życia; 
cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla !96C2g.

Samotna, z prowincji, po­
szukuje męża bez nałogów 
r.a stanowisku lub na peł- 
n’ej emeryturze do lat 65. 
Posiadam domek 1-rodziri 
ny z ogrodem w śródmie­
ściu i gotówkę 30.006 zł. ■ 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
19782.g.
Biur o Matrymonialne
„Ognisko”, Poznań Stru­
sia 9 kojarzy małżeństwa 
—■ szybko, dobrze, szczę. 
śliwie. 19572g

I annę po 30. posiadającą 
mieszkanie we własnym 
domu w Poznaniu w celu 
matrymonialnym zapo­
znam. Jestem rzemieślni­
kiem, kawalerem po 40, 
posiadającym nierucho­
mość ziemska Poważne o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19852g.
Wdowa po 50. samotna wy 
suka, niebiedna, z mie­
szkaniem, pozna parta na 
stanowisku do lat 63. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19894g



&ozmaitoŚGi Idee i życie
jfc Kolejarze Okręgu Poznańskie­

go dla uczczenia Millenium posta­
nowili jako pomnik Tysiąclecia wy 
budować w latach 1959/60 szkołę 
podstawową we Wrześni. Szkoła ta 
stanie przy ul. Kościuszki. Budo­
wa budynku szkolnego rozpocznie
się jeszcze w br. (K. St.)

$ W dniu 24 bm. załogi Woisztyń 
skich Zakładów TBMB pracowały 
dobrowolnie na rzecz budowy szkół 
1000-lecia. Wyprodukowały one na 
ten cel 99 000 sztuk surówki i 
89 500 cegieł gotowych. Wartość tej 
społecznej produkcji wynosi około 
50 000 zł.

Ostatnio w Rostarzewie spadł 
z wozu 5-letni Radzio Tyszko. Ko­
ło przejechało mu przez kiatkę pier 
siową. W stanie ciężkim przewie-
ziono dziecko do szpitala 
towego w Wolsztynie.

© Komitet Rodzicielski, 
dzież liceum w Grodzisku 
mach czynów społecznych 
wadzili boisko szkolne do ] 
ku, przenosząc studnię.

© Powiat pleszewski na 1 
szkół w czasie ostatnich

powia- 
(jw)

, mło-
i w ra- 

dopro- 
porząd-

budowę 
zbiórek

zebrał 18 324 zł, z tego 5160 zł dał 
sam Pleszew.

• Biblioteka w Rostarzewie (po­
wiat Wolsztyn) jest uważana za 
najlepszą gromadzką bibliotekę w 
województwie. Liczy ona 3200 to­
mów. Kieruje nią 72-letni Franci­
szek Łakomy, (jw)

Mai

30 
sobota

Imieniny
Feliksa

Słońce: 
wsch.: g. 3.24 
zach.: g. 19.14

1eatrv
W Poznaniu — jutro:

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”; 
POLSKI — g. 19.30 „Droga do Czar 
nolasu”; NOWY — g. 19.30 „Freu­
da, teoria snów”; OPERETKA —
g. 19
RY — g. 20

,Zemsta Nietoperza”; SATY-
.Przedszkole miłości’

MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Krop­
ka — Kreska i Agnieszka”.

W terenie — dziś:
BOREK — „Kochane dziatki”; — 

KALISZ: „Król Tulipan III”; — 
KROTOSZYN: „Maria Stuart”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Trzej musz­

kieterowie” (franc., 12 1.); Stylo­
we: „Bohaterka dnia” (włoski, 18 
1.); Wolność: „Trzynasty komisa­
riat” (czeski, 18 1.); GNIEZNO — 
Polonia: „Rzymskie wakacje” — 
(ameryk.; 16 1.); Lech: „Białe noce” 
(włoski, 18 1.); OSTR0W — Roma: 
„Rancho Texas” (polski, 18 1.);
Słońce
18 1.;

„Bohaterka dnia” (włoski,
LESZNO Panorama

,.Krzyż walecznych” (polski, 18 1.); 
PIŁA — Iskra: „Kobieta w oknie” 
(ameryk., 13 1.).

Radio
(SOBOTA) 

PROGRAM I

15 30 _ z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktualna; 16.15 — muz. rozr.; 
16.35 — żywe wydanie pieśni Mo­
niuszki; 17 — dla dzieci; 17.30 — 
polska muz. ludowa; 18.05 — Ra­
diowa Spółdzielnia Satyryczna; — 
18.25 — na wesoło; 19.25 — mel. 
tan.; 19.20 — fel. literacki; 19.30 — 
mel. tan.; 20.26 — sport; 20.39 — 
rewia słynnych ork. i solistów; — 
21.40 — dwie humoreski: „Podanie” 
i „Zamek Pelesz”; 21.56 — muz.

Biblioteka dla dzieci
Biblioteka dziecięca we

Wrześni liczy 1880 książek
korzystało z nich 460 
najwięcej uczniów ze 
podstawowej nr 2.

W tej bibliotece co

dzieci, 
szkoły

piątek
odbywają się imprezy 
błyskawiczne konkursy, 
kusje, wieczory baśni,

jak 
dys- 

zaba-
wy i wiele innych, na które
„młoda rzeczpospolita1 
nie chodzi.

chęt- 
(kst)

wqgrowiecki
Zbiornica Odpadków 

■wych w Wągrowcu przy 
brownickiej jest wielką

Użytko- 
ul. Bo- 

hodowlą 
okollcz-much, które prześladują 

nych mieszkańców. Czas tam skoń 
czyć ze składaniem kości na wol-
nym powietrzu.

Wągrowiec będzie miał drugą 
. . . . .— dogodną.tzw. nową plażę, bardzo 

bo położoną prawie w 
ściu.

Wieś Lechlin ma być 
pod względem/higieny.

śródmie-

wzorową 
(kdw)

Porozumienie na
W pokoju przy biurku sie­

działo dwóch mężczyzn w śre­
dnim wieku. Blondyn o pocią­
głej twarzy trzymał w ręku 
słuchawkę. Przykrył dłonią mi 
krofon i rzekł do towarzysza;

towarzyszem. — Nasze sadze­
niaki nie rokowały żadnej po­
prawy. 75 procent chorych! 
Chłopi będą zadowoleni. Gry­
fice chyba też z naszego selek-

— No widzicie dzwonią,
a mówiłem... — nie dokończył.

— Hslo, Gryfice? — Tak, 
tu Poznań — cześć!... Czy od- 
bierzemy? Ależ naturalnie, 
czekają u nas, na te 45 wago-

cyjnego ziarna. Licząc na 
nimalny choćby wzrost 
nów, to już coś jest.

— Nie zapominajcie — 
parł drugi mężczyzna —

mi- 
plo-

od- 
że

nów sadzeniaków. Są po-
trzebne... Tak, to już uzgodnio 
ne z ZSL. Nasiona — wysyła­
my. Oczywiście, tylko pierw­
szy gatunek. Czekacie na rze­
mieślników, hm... Z tym to 
trudno. Stronnictwo Demokra­
tyczne rozpoczęło akcję wśród 
swych członków. Poczekamy 
na wyniki. Tak, tak — przyje- 
dziemy, do widzenia.

— Tak, te sadzeniaki gry- 
fickie nam się udały — tele­
fonujący, odłożywszy słuchaw 
kę, podjął rozmowę ze swym

tan.; 23.10 — rytm, rytm i jeszcze
raz rytm.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 
18, 20 i 23.

PROGRAM II (Poznań)

15.30 - 
śpiewają 
16.25 —

„Dzieciom pokoju
poznańscy ] 

ulubione mel.
komentarz aktualny

16,

16
piosenkarze;

. rozr.; 16.45
17.15 — od

walczyka do mazura; 17.30 — radie 
express; 17.50 — co przynosi ju­
trzejsza niedziela sportowa; 17.55 — 
Radiowy Fundusz Bud. Szkół — 
swoim ofiarodawcom; 18.25 — aud.

to początek. Przyznam się, iż 
patrzę raczej na te sprawy pod 
kątem aktywizacji Ziem Za­
chodnich i pracy tam dla na­
szych ludzi.

— Tak, rozumiem. Jestem 
ciekaw, jak teraz idzie tej no­
wej spółdzielni ZSL-owskiej. 
w Janikowie.-

— Chyba dobrze, i niezła 
to będzie zarazem odpowiedź, 
tym, którzy twierdzą, że ZSL 
,,nie przyłoży ręki” do spół­
dzielczości.

— A 'tak. Przejdźmy teraz 
do omówienia wspólnego ze­
brania aktywów, poświęcone 
III Zjazdowi...

Odczułem, że wizyta dzien­
nikarza wzbudziła cieka­

wość. Od razu zorientowałem 
się, że rozmówca w materii 
mnie interesującej jest świe­
tnie zorientowany. O współ­
pracy z innymi stronnictwami 
mówi jak o czymś zupełnie 
naturalnym. Nie wyobraża so 
bie, żeby mogło być inaczej.

Wspomina zaraz wspólną 
działalność stronnictw przy o-

aktualna; 19.05 „Oko ludzkie,

pracowaniu 
ludnością

omawianiu z
nowego

jako dobry, ale nie najlepszy or-
administracyjnego

podziału 
powiatu.

gan wzroku; 19.15’ mel. tan.;
19.30 Matysiakowie; 20 — koncert 
Ork. PR; 20.35 — korespond. z za­
granicy; 20.50 — 10 minut w ryt­
mie rock and roli; 21.27 — sport;
21.40 — bokserskie mistrz. Europy;
22.30 — Pozn. 15-tka Radiowa; 
muz. tan.; 24 — muz. tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
15, 18.35, 19, 21 i 23.50.

(NIEDZIELA)

PROGRAM I

22.50

8.30,

12.20 — konc. Ork. Mandolinistów 
Łódzkiej Rozgł. PR; 12.45 — „Ma­
jowy wieczór”; 13.15 — gra Polska 
Kapela F. Dzierżanowskiego; 13.15 
zielony magazyn; 14 — nasi słu­
chacze sami układają program mu 
zyczny; 14.30 — opowieści wędrow­
nicze; 15 — z życia ZSRR; 15.30 — 
Transm. Boks. Mistrz. Europy; 
18.05 — tyg. przegl. wyd. między­
narodowych; 18.20 — wyniki „Toto- 
Lotka”; 18.25 — muz. tan.; 18.35 — 
wesoły kramik; 18.50 — mijają la-
ta, mijają piosenki; 19.30 gra
ork. tan. PR; 20.26 — sport; 20.30 
Matysiakowie; 21 — koncert estra­
dowy ork. rozr.; 21.50 — jak dzwo­
niliśmy na ślubie; 22 — aud. lite­
racka; 22.20 — Józef Haydn: Ora­
torium „Siedem słów”.

Wiadomości: 6, 
20 i 23.

7, 8, 9, 12.04, 18,

PROGRAM

9.40 — koncert

II (Poznań) 

życzeń; 10.20
fel. literacki; 10.30 — nowe nagra­
nia; 11 — poezja i muzyka; 11.30 — 
słuchamy muz. ludowej; 12.10 — 
poranek symf.; 13.10 — „Zabawy 
w Hotelu de Rambouillet; 13.30 — 
Radiowa Spółdz. Satyryczna; 14.30 
koncert życzeń; 15 — dla dzieci; 
15.45 — mel. tan.; 16 — „Poznański 
Pegazik”; 15.30 — konc. chopinow 
ski; 17.05 — koresp. z zagranicy; 
17.15 — „Od Straussa do Straussa”; 
18.25 — muz. dla wszystkich; 18.59 
wyniki „Syrenki,,; 19.05 — „Nikt 
mnie nie zna”; 19.48 — mel. tan.;
20.30 wyniki PGL „Koziołki
20.35 — różne zesp. grają do tańca, 
21.26 — sport; 21.30 — wieczorna 
serenada; 22 — sport; 22.30 —sport; 
22.40 — gra Wrocł. Kwintet Rytm. 
PR; 23 — muz. tan.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.04, 
17, 19, 21 i 23.50.

Felewizia

15.40

(SOBOTA)

transm. Boks. Mistrz.
Europy z Lucerny; 18 — „Przygo­
dy Kajtusia”; 18.20 — transmisja 
Mistrz^Europy w gimnastyce; — 
19.20 ~ dziennik; 19.40 — utwory 
skrzypcowe — Sydney Harth; 20.05 
tele-foto wystawa; 20.15 — Polska 
Kronika Filmowa; 20.25 — antykw 
filmowy — „Dzieci szczęścia”; 
22.15 — wiadomości; 22.20 — estra­
da muzyczno^satyryczna „Podróż 
w nieznane”.

(NIEDZIELA)

10.55 — progr. estrad, dla dzieci 
„Zapraszamy na bal”; 12.20 — prze 
rwa; 16.55 — transm. sport, z Lu­
cerny — Boks. Mistrz. Europy; — 
19.30 — tele-turniej „Było to 10 
lat temu”; 20.55—film krótkometr.: 
21.05 — dziennik.

codzień
twa Demokratycznego — Z. Rud­
nicki, znalazły się w artykule. 
Można je jednak sprowadzić do 
wspólnego mianownika: w codzien 
nej pracy, której wyniki dostrze­
galne będą dla wszystkich, rośnie 
potrzeba współdziałania. Od niego 
uzależnione jest usunięcie istnie­
jących tu i ówdzie nieporozumień. 
Ważne, że nie zrodziły się one na 
podłożu ideologicznym; z reguły — 
ich źródłem są lokalne ambicje te­
renowych działacz;’, Eliminowanie 
tych różnych niepotrzebnych zgrzy 
tów należy również do obowiązku 
komisji porozumiewawczych stron­
nictw, które na pewno w sposób 
decydujący wpływają na realiza­
cję idei Frontu Jedności Narodu 
w praktyce codziennego życia.

Jerzy KNAPIK

Dla niezorientowanych jest to 
zwykła sprawa likwidacji np. 
10 gromad; przesunięcie gra­
nic i — załatwione. A tymcza­
sem na wsi działają lokalne i 
ambicje, pobudzane często 
przez ludzi, wpatrzonych w in­
teresy swej gromady jak we 
własny... pępek. Dlatego ko­
nieczne bywają rozmowy. Pro­
ponowaną likwidację 10 gro­
mad po analizie ograniczono 
do 8.

W konkretnej działalności giną 
lub usuwają się na drugi plan nie­
porozumienia, a przecież i takie 
bywają ujawniane. Wśród rolni­
ków, zwłaszcza zamożnych istnieją 
tendencje prawicowe. Te z kolei 
są często niewłaściwie kwalifikowa 
ne. W rezultacie bywa, że idą w 
ruch określenia: „wrogo nastawio­
ny do socjalizmu”. A potem ryko­
szetem wraca: „dogmatysta”. No 
i nieporozumienie gotowe.

Całe szczęście, że takich sipraw. 
jest coraz mniej.

— Wydaje mi się — mówi mój 
informator na zakończenie — że 
wszyscy muszą sobie zdawać spra­
wę z jednego, że stale dążą po 
jednej linii politycznej, nakreślo­
nej przez partię i uznanej przez 
kierownictwa obydwu sojuszni­
czych stronnictw. Rozwijają ten 
kierunek działania — każde w 
swoim środowisku. Sądzę poza 
tym, iż należałoby organizować 
częściej narady komisji porozu­
miewawczych. Praktyka wykazuje, 
że orientują one wzajemnie szero­
ki aktyw polityczny o zamierze­
niach i posunięciach...

Nie wszystkie problemy, o któ­
rych opowiadali członkowie 

Komisji Porozumiewawczej dla po­
wiatu poznańskiego: sekretarz Ko 
mitetu Powiatowego Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej — M. 
Długi, wiceprezes Powiatowego Ko 
mitetu Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego — A. Deja i sekre­
tarz Komitetu Miejskiego Stronnic

J. Nawrocki

Krótko z Piły
Na liczbę 33,5 tysiąca mieszkań­

ców, Piła posiada większą od Kali-
sza, Ostrowa, Leszna Gniezna
ilość kin, bo aż 5. Jest jedno ki­
no ogólnomiejskie i 4 zakładowe, 
ale dostępne dla wszystkich kino­
manów. W odbudowującym się no 
woczesnym domu kultury, czynne 
będzie w roku przyszłym 6 kino 
panoramiczne na 800 widzów.

♦
Piła ma największy w woje­

wództwie poznańskim przyrost na­
turalny. Co roku opuszcza klasy 
siódme 200 uczniów, a do pierw­
szych klas przychodzi co roku no­
wych 800 uczniów.

W 8 szkołach podstawowych i 11 
średnich uczy w Pile 300 nauczy­
cieli. Do szkół ogólnie uczęszcza 
6.500 młodzieży.

400 osób w różnych zawodach 
może znaleźć jeszcze zatrudnienie. 
W samym Prezydium MRN w Pile 
wolne są etaty dla 3 ekonomistów 
i 2 prawników oraz kierownika 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospo 
darki Komunalnej.

W zakładach przemysłowych po­
trzebni są inżynierowie, planiści, 
księgowi, prawnicy.

Wkłady oszczędnościowe miesz­

kańców Piły wzrastają z roku na 
rok. Np., w stosunku do 11 milio­
nów zł w roku 1957, znajduje się 
na książeczkach oszczędnościo­
wych PKO 19 milionów złotych.

*

W wyniku spotkania działaczy 
TRZZ regionu pilskiego w Wałczu 
postanowiono zorganizować w Pile 
Studium Regionalne. Z ramienia 
TRZZ wykładowcami będą profeso 
rowie Uniwersytetu Adama Mickie 
wieża z Poznania i Uniwersytetu 
Mikołaja Kopernika z Torunia, 
którzy przekażą działaczom kultu­
ralno-oświatowym wiadomości z 
regionu pilskiego. W sprawie tej 
odbędzie się jeszcze 12 czerwca br. 
w Pile konferencja zainteresowa­
nych środowisk, inspektorów o- 
światy, działaczy TRZZ i Rady O- 
kręgowej TRZZ Poznań.

(Koz)

Teodor Anioła
contra Korynt

Po raz pierwszy w tym sezonie 
ujrzymy na boisku popularnego 
.Teodora Aniołę. Wystąpi on w 
reprezentacji Poznania w meczu 
przeciwko silnej drużynie Gdań- 
jska. Spotkanie to odbędzie się 31 
bm. o godz. 18 na stadionie KKS 
Lech. Zespół Gdańska przyjedzie 
w swym najsilniejszym składzie z 
reprezentantami Polski — stope-
rem Koryntem i bramkarzem

Cerekwica. Z
listu Pana nie możemy wywnio­
skować, kto domaga się 1500 zł 
i o co właściwie chodzi. Prosimy
do nas 
pisać a 
łatwić.

Z. D. 
adresy:

jeszcze raz dokładnie na- 
postaramy się sprawę za- 
(3211)
Trzebisławski. Podajemy 
Zasadnicza Szkoła Gospo-

darstwa: Poznań, ulica Śniadec­
kich 54/58 — Leszno, ulica Ko­
ściuszki 5, Kalisz, ul. Wąska 13. 
Nauka trwa 3 lata, wiek kandy­
datów 14—16 lat.

Grabowski — Runówka. Jak
nam wyjaśniło Prezydium PRN w 
Wągrowcu, wieś Wasza nie była 
w planie elektryfikacji ani na 1958 
ani 1959 rok. (1549)

Zainteresowana — Kórnik. — Je­
żeli chce Pani zostać nauczycielką 
w sanatorium, musi się Pan! zgło­
sić do Wydziału Zdrowia w Po­
znaniu, ul. Dąbrowskiego 12, je­
żeli zaś w Domu Zdrowia dla Dzie 
ci — należy zgłosić się w Kura­
torium, al. Stalingradzka 18, pok. 
91. (3206)

Gronowskim na czele.
Kapitan sportowy POZPN — Mie 

czysław Tarka ustalił skład I dru­
żyny Poznania: Szabliński (Olim­
pia), Sobkowiak (Lech), Kuchnic- 
ki (Calisia), Karbowiak, Pietrzak, 
Wojciechowski (Lech), Anioła 
(Warta), Gogolewski (Lech), Kalet 
(Olimpia) i Gensler (Lech). W re­
zerwie: Franek, Rozwadowski i Do 
min.

Druga reprezentacja Poznania 
spotka się z reprezentacją Koni­
na, w tym mieście. Poznań będzie 
reprezentowany tam przez II-ligo- 
wą Wartę. We Wrześni przeciwni­
kiem tamt. reprezentacji będzie re 
prezentacja młodzieżowa Poznaj 
nia. (Of)

Transmisja z Lucerny
Przebieg walk finałowych z bo­

kserskich mistrzostw Europy trans 
mitować będzie Polskie Radio w 
programie I w niedzielę o godz. 
15.30. Pozostały transmisje idą w 
programie II. 1

Nowa szkoła
Trzy lata temu zwiedza­

łem starą szkołę w Mia-
łach. Warunki jak się
to popularnie mówi — po­
żal się Boże. Setka dzieci 
uczyła się na dwie zmiany. 
„Karzełkowe” klasy, cias­
nota, tłok. Sytuację próbo­
wano ratować półśrodkami. 
Nawet mieszkanie nauczy­
cielek przekształcono ?ia 
klasę. W izbie szkolnej po­
łożonej od strony północnej 
panowało zimno.

Wielu ludzi przebąkiwa­
ło o budowie szkoły w czy­
nie społecznym, fnni odpo­
wiadali: — Zwariowaliście? 
Chyba z tych piasków, ja­
kie u nas są zamiast uro­
dzajnej gleby, ukręcimy 
pieniądze.

A jednak. Chyba na prze 
kór niedowiarkom powstał 
w Miałach Społeczny Ko­
mitet Budowy Szkoły. Trud 
ności było bez liku. Brak 
parceli pod budowę, brak 
gotówki. Były tylko dobre 
chęci. Zapaleńcy, wśród

których rej wodzili inż. Jó­
zef Stefaniak — kierownik 
Fabryki Wełny Drzewnej i 
Tartaku, kierownik szkoły 
— Wojtkowiak oraz prze­
wodniczący GRN zabrali 
się energicznie do pracy.

Podejście naprawdę oby­
watelskie wykazał mieszka 
nieć Józef Graś z Wielenia, 
który ofiarował pod budo­
wę nowej szkoły 13 arów 
gruntu. Ód tej chwili ini­
cjatywa budowy szkoły zy­
skała sobie wielu zwolen­
ników. Prawie każdy mie­
szkaniec pomagał w budo- 

' nie. Nie sposób dzisiaj wy­
mienić wszystkich. Wydaje 
się jednak, że dla tych lu-
dzi największym zadość-
uczynieniem jest fakt, że 
dzieci w Miałach, uczą się 
już w nowej, ładnej szkole.

J. NIEDZIELSKI

Inicjatywa 
harcerzy

Harcerze z drużyny przy 
szkole podstawowej w Slod 
kowie, powiat Turek, zasta 
nawiali się długo, w jaki 
sposób można zdobyć fun­
dusze na zapewnienie sobie 
rozrywek kulturalnych. Ich 
opiekun miał jeszcze inny 
cel. Chciał pokazać, ile ni­
szczy się nasion, za które 
można uzyskać poważne 
nawet fundusze i wykorzy­
stać je dla celów społecz­
nych. Harcerze od ub. r. roz 
poczęli zbierać owoce głogu, 
kasztanowca, żołędzie i ko­
rzenie chrzanu. Dotychczas 
w tej miejscowości nikt te­
go nie czynił. Plony inicja­
tywy nie dały na siebie dłu 
go czekać.
Za zbiórkę nasion uzyskano 

2000 zł, za co harcerze ku­
pili sobie gramofon ze 
wzmacniaczem „Karolinka” 
i płyty. W kasie zostaje im 
jeszcze ponad 500 zł, które 
zostaną przekazane na po­
trzeby drużyny. Młodzi dru 
howie są bardzo ze swych 
nabytków zadowoleni. Gra 
mofon umila im urządzane 
dość często kominki har­
cerskie.

Eugeniusz JAREK

Kontakt przyjaźni
Koło Towarzystwa Przy*a> 

ni Polsko-Radzieckiej przy 
Prezydium. Powiatowej Rady 
Narodowej w Wągrowcu ostat 
nip nawiązało kontakt z to­
warzyszami radzieckimi po- 
wiatu Bogoduchiw z woje- 
w ó d z t wa C h a rk o ws k i eg o.

Nastąpiła już pierwsza wy­
miana serdecznych listów. 
Miejmy nadzieję, że towarzy­
sze z powiatu Bogoduchiw od-
wiedzą 
z kolei 
ty. To 
dobrze

powiat wągrowiecki i 
doczekają się rewizy- 
nawiązanie kontaktów 
wpływa na pracę sa-

mego koła, umacniając przy­
jaźń między naszymi naroda­
mi. (Kdw)

Znowu 2 pożary
25 maja br. około godziny 14.50 

wybuchł pożar w zabudowaniach 
gospodarczych Józefa Erenca w Ło 
sińcu powiat Wągrowiec. m

Ogień powstał od iskry z komi­
na, która padła na dach jednego z 
budynków gospodarczych, krytych 
słomą. Gospodarz doznał przy ra­
towaniu dobytku poparzeń i prze 
wieziono go do Szpitala Powiato­
wego w Wągrowcu. Pastwą płomie 

‘ ni padł chlew i stodoła a w nich 
7 świń, 5 owiec, narzędzia rolni­
cze, słoma itd. W akcji brały u- 
dział Ochotnicze Straże Pożarne z 
Łosińca, Skoków, Popowa Kościel­
nego i Wągrowca.

We wtorek, 26 maja br. o go­
dzinie 7.15 sześcioletni synek Cze­
sława Pęcka — Wiesław z Nowej 
Wsi powiat Wągrowiec, bawiąc się 
zapałkami, podpalił stóg słomy,
który spłonął. (kdw)

Jak Tokio przygotowuje się
do Olimpiady w 1964 r.?

Tokio miało być miejscem 
igrzysk olimpijskich w 1944 r , 
jednakże wybuch wojny nie 
pozwolił na przeprowadzenie 
zawodów. Wyróżnienie Tokio 
większość działaczy sporto­
wych całego świata przyjęła 
z uznaniem. Należeli do nich 
m. in. przewodniczący Mię­
dzynarodowego Komitetu O-
limpijskiego Avery Brun-
dagę, przewodniczący delega­
cji radzieckiej — Romanow i 
sekretarz Zrzeszenia Statysty-
ków Lekkoatletycznych 
Mc. Whirter. Warto dodać, 
prace przygotowawcze do 
limpiady w stolicy Japonii

że
O- 
są

już poważnie’ zaawansowane. 
Przewiduje się. że koszt or­
ganizacji Igrzysk będzie wy­
nosił ponad 16 min. dolarów. 
Wiele obiektów sportowych, 
które w ub. roku były miej­
scem Igrzysk Azjatyckich, bę­
dzie przystosowanych do prze 
prowadzenia Olimpiady. Naj­
ważniejsze imprezy Igrzysk 
odbędą się na stadionie w Par 
ku Olimpijskim, który po prze 
budowaniu pomieści 100 tys. 
widzów. Zawody pływackie zo 
staną rozegrane na basenie, 
który jest kryty dachem i po­
siada trybuny na 30 tys. wi­
dzów

Jednym z najważniejszych 
problemów będzie sprawa za-
kwaterowapia. Japończycy

spodziewają się, że do ich sto­
licy przybędzie ok. 30 tys. tu­
rystów oraz 10 tys. zawodni­
ków, oficjeli i dziennikarzy.W 
Tokio zotanie wybudowana 
wioska olimpijska, w której 
znajdzie pomieszczenie prawie 
10 tys. ludzi. Ponadto wybu­
dowane zostaną 4 nowe hote­
le.

Przedstawiciel Innsbruck11' 
Alois Legger powiedział dzień 
nikarzom, że jego kraj posta­
ra się jak najlepiej prz/W' 
uczestników Olimpiady Zim11' 
wej. W Innsbrucku powstaną 
także wioska olimpijska, uno­
wocześnione zostaną 3 
ki linowe oraz stadion zi®0' 
wy i tor bobslejowy. 
Olimpiady Zimowej w Dns 
brucku wyniesie ok. 140 ® 
szylingów. (PAP)

Przystań 
dla „Wilków Morskich"

Prezydium RN miasta poZ^ ‘ 

przeznaczyło 500 tys. zł na ^^y 
przystani dla harcerskiej 
żeglarskiej „Wilków Mors i 
Dla MKS Surma na budowę s 
na nowo otwartym boisku 
Reymonta przeznaczono 
300 tys. zł. Surma obchodzi W e 
roku 30-lecie istnienia, • 
klubu jako prezes stoi dyr- 
no, a jego zastępcą jest dyn 
mowski.
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